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Nowe hasła IsnerySti
N o w y  p rezyden t S tanów  Z jednoczonych  

A m eryk i Północnej w  swem  pierwszem  w y ­
stąpieniu zajm uje się p rzedew szystk iein  
„narodem 44, a doktrynom  m iędzynarodo­
wym , którem i k ie row a ły  się w  ostatnich la ­
tach -państwa, przeciw staw ia i n t e r e s  
u a r o  d.o.w .y, jako  g łów n y  czynn ik  postę­
pu, ku ltury i ogó ln ego  szczęścia.

D la tego  też już ostatnie tygodn ie  rządów  
W ilsona nosTy na sobie p iętno w p ływ ów  
idei Hardinga. W ystąp iła  w ięc  A m eryka  ze  
-wszystkich kom isy i. nie uznała pokoju  wer- 
BaUklogo i L ig i Narodów . T a k że  ekonom i­
cznie b tany Z jednoczone, pragnęłyby odse­
parować się od swych sprzym ierzeńców . 
0  tych dążnościach A m eryk i św iadczy to, 
iż niedawno z jaw ił s:ę na obradach L ig i  
Narodów  w  Paryżu  Hugh W a llace , amba­
sador S tanów  Z jednoczonych  i ośw iadczył, 
że „A m eryk a  w  żaden sposób n ie m oże 
się zgodzić  na pewne d ecyzye , p ow z ’ęte 
przez L ig ę  Narodów'. P rzyznan ie mandatu 
Japonii na w ysp ie Jap, przez którą prze­
chodzą dwa m iędzynarodow e kable, jest 
niedopuszczalno. N ie  m ożem y rów n ież 
uznać uchwały, p ow zięte j przez L ig ę , 
a dotyczące j podziału m iędzy F rancyę 
S A n g lię  produkcyi na ftow ej w  M ezopota­
mii. Oświadczam  w  im ieniu m ego rządu, że 
eą to d ecyzye  bezprawne44.

N ow y  prezyden t w  swo/em orędziu za ją ł 
stanow isko obrony interesów  am erykań­
skich. lecz ani jednem  słówkiem  nie wspo- 
m rna o stosunku do A n g lii, F rancyi, N ie ­
miec i t. d. Ośw iadcza zaś, iż A m eryka  do 
n ikogo  nie żyw i n ienaw iści i w obec n ikogo 
n‘e bedzie się k ierow ała  zemstą. Natom iast 
pragnie, b y  św iat p ow róc ił do dobrobytu 
przedw ojennego i do odnow ien ia  dawnej 
wolności handlowo}.

O rędzie prezydenta  H ard inga w ie lce  się 
różni od e n u n c ja c ji,  w ygłaszanych  przez 
naczeln ików  państw  w  podobnych oko licz­
nościach. Posiada ono bow iem  w ięce j cechy 
trak tatu  m oraBzatorskiego, a przez pewne 
hasła i m yśli stara się w ypełn ić  tę lukę po­
lityczną. jaka po w sia ła  w  stosunkach m ię­
d zy  Furopą a N ow ym  Św iatem  od czasu 
odjazdu W ilsona  z Paryża .

U ard ing  obejm  u ;e rządy pod wrażeniem  
nieszczęść i n rn y , jak ie  sprowadziła na lu­
dy  i na c y w iliz a c ję  w ojna  i za w szelką ce 
ne ch'Hałby jej w  przyszłości uniknąć. J e ­
dnak w  swern orędziu w yraźn ie zaznacza, 
że jeże li woina, m :rao poko jow ego  stanow i­
ska Am eryk i, bedzie jej narzuconą, to ca ły  
lud am erykański, k ob ie ty  i m ężczyźn i sta 
na w obronie sw ej o jc zvzn v . Szczęście 
o ic7vznv w yb ija  sie w  orędziu F a rd :nga na 
p ierw szy plan i g ón iie  ponad wszystkiemu 
mi od zy  naród owem i d ok

Jeże li w o ta *  ^ jc z y rk y  —  w ed łu g  Har-

'd in ga  —  spełnią w szyscy  sw ój obow iązek , 
nie będzie dozorgan izacy i w  życiu  gospo­
darcze m państwa. N ie  będą istn iały długi 

-wojenne i n iebotyczne m ajątk i, zdobyte  ko- 
jsztom krw i żołn ierza,
i W  dalszym  ciągu orędzia  da je  swemu 
k ra jow i wskazania, m ów iąc:

„D ob ro  społeczne jest celem. Św iat pra- 
' gnie m iędzynarodow ego  pokoju i ja  podzie- 
jlam  te  życzen ia44. I tu przypom ina światu
ii swej o jczyźn ie , że  g d y  wojna, św iatow a 
: zagrażała  cyw iliza cy i, w tedy  dla je j ra to­
wania pośw ięciła  A m eryka  swe  ̂ życ ie  
i m ienie. T era z  zaś stw ierdza H ard ing. że 
gd y  rew oiucya  zagrozi —  „rozw in iem y fla ­
gę  prawa i porządku, w szystko  dla n iej po- 

I św ięcą ją c4ł.
‘ D obrobyt państwa będzie  d la n iego  ce­
lom. Zapow iada unikanie n iepotrzebnego 

| m ieszania s*ę państwa w  życ ie  handlowe, 
Ijednak jako  człow iek  p rak tyczny  rozum ie, 
że A m eryka  tara nic nie sprzeda, gd z ie  nie 
będzie kupowała* D ążyć on będzie do od­
budow y handlu św ia tow ego  przez u łatw ie­
nia k red y tow e  i naw iązanie w zajem nych  
stosunków.

D o żadnych m ilitarnych sojuszów  A m e­
ryka H ardinga n ie da się w ciągnąć. N ie  
c-hce zajm ow ać się Europą, ty lk o  przede- 
wszystk iem  A m eryką , jednak  g d y  będzie 

'chodzić o  o gó ln y  pokó j, A m eryk a  nie usu­
n ę  się od współpracy. ITarding w yraża  
w reszcie  życzen ie, żeby  każda zaczepna 
w ojna by ła  tak w  św iećie znienaw idzona, 
by rządy i narody, k tóre ją  w yw oła ją , mu­
siały się ze  sw ego  w ystąp ien ia  uspraw iedli­
w ić —  w  przeciw nym  razie staną, jako  
przestępcy, przed trybunałem  cyw ilizacy i.

Jak te  hasła będą w yg ląd a ły  w  p rak ty ­
ce? C zy  d la u trzym ania pokoju , zagrożone­
go  n. p. p rzez stale w zrasta jący  n rlita - 
ryzm  państw , iak Japonia i  A n g lia , n ie bę­
dzie musiała A m eryk a  odstąpić od  sw ego  
programu narodow ego  —  to  okaże przy­
szłość. Ona też rozstrzygn ie  o sojuszach 
m ilitarnych, po litycznych  i gospodarczych  
A m eryk5. Ońa, k tó ra  jeszcze przez szereg 
la t będzie  św iadkiem  zmagania się bolsze- 
wizmu. re a k c ji i p raw dziw ego  postępu de­
m okratycznego na obu półkulach, będzie 
‘d ecydow ała  o stanowisku A m eryk i do ró- 
żnvch państw.

W  każdym  razie w ysuniecie przez prez. 
Hardinga id e i'n a rod ow e j i interesu narodo­
w ego  w  przeciw ieństw ie do doktryn  m ię­
dzynarodow ych , dążących do opanowania 
nie tv lk o  państwem, ale i dusza lu d zk ą  ^  
pow ;ada nową eooko sw^et»;re-

W *  t o  wićTiśiei prar*v w7.vwa TTardług 
•pomocy Bożej, gd y ż  rozumie, że same siły 
człow iecze są na to za słabe.

H. M IA N O W S K I.

Termin ultimatum koalieyi do rządu Rzeszy 
upłynął w ub. ponidziałek. Koalicya przystą­
piła już —  jak wiadomo —  do środków kai- 
nych.

Targi i wykręty Niemiec trwały zbyt długo. 
W  miarę zwłoki wzrastały kh  pretensyc. Brock 
dorff-Rantzau w maju 1919 r. ofiarował w imię 
niu Niemiec 100 miliardów odszkodowania w 
złoeie. obecnie cyfra ta w kalkulacyi dra Simon 
Ba spadła do 30 inikardów.

Konferemya paryska postanowiła, że Niem­
cy zapłacą koalieyi za straty wojenne minimal­
ną sumę 226 mihardów marek w złocie w 42 
ratach rocznych, które będą wzrastały od 2— 6 
miliardów, ponadto zaś. aż do wyrównania 
dłu,. u. 12 procent od eksportu. Sprzymierzeni 
przyznali Niemcom 8 procent potrącenia z 
dwóch pierwszych ra t jeżeli wypłacą je  za­
raz —  do ręki. Na tej konresyi wzniosła dele­
gac ja  niemiecka gmach swoich uroszczeń. Dr. 
Simon8 wziął do pomocy ra hucek procentów 
złożoDTcb (\), a objąwszy 8 proc. od wszystkich 
rat, oświadczył: 2*26 miliardów w 42 ratich ró­
wna s5ę przy jednorazowej zapłacie gotówką 
60 miliardom marek. Proszę odliczyć 20 miliar­
dów za poczynione już świadczenia. Resztę w 
kwocie 80 miliardów jeBteśmy gotow i uiścić.

Rachunek dra Simonsa jest, jak słusznie zau­
ważył L loyd George. prowokacyą, a w intno- 
cyi oszustwem. Oparty bowiem na przesłance, 
Że Niemcy wypłacą dług gotówką, dopuszczał­
by ostatecznie ten rachunek dyskusrę nad 
ewentualnym opustem 8 proc., co zależy wyłą. 
eonie od dobrej woli koalieyi. Wszelako Niem­
cy nie c łrą  myśleć o gotówce. Proponują trik  o 
pożyczkę międzynarodową pod swoją „gwarao 
cyą‘4.

Jeden z warszawskich publicystów wyhiszcza 
•co oznacza w praktyce rachunek dra Simonsa, 
uisząc: „Niemcy sami zeskontowali sobie Taty 
*U) 8 procent, następnie zaproponować sprzy­
mierzonym, żeby sami sobie pożyczyli pienię­

dzy w  wysokości 30 nrliardów, które Niemcy 
będą spłacały i oprocentowywały po 5 procent: 
pożyczka ta ma mieć przywileje, jakich nie ma 
ją pożyczki własne państw sprzymierzonych. 
W dodatku wszystko to pod -wam kiem, iu 
Górny Śląsk pozostanie przy N :em zech i ż* 
handel i przeimsł niemiecki nie będzie podlegał 
żadnym ograniczeniom na rycku wszechświa­
towym 44.

Lloyd Georg* jest znany z ustępliwości w o­
bec Niemców. Zamiast tedy wskazać drzwi de­
legatom z Berćna. złagodził warunki sprzymie 
rzonvrh w rastepuiąrem. ultvmatywn*m zada­
niu • Bedziecie płacili stałą ratę roczmą 3 miliar 
dów marek w złocie przez lat trzydz5eś'd. a 
więc o 10 lat krócej, niż przewidzud układ pa 
ryski. Na eksport niemiecki należy sie taksa 

'w  krajach wwozowych w wysokości 30 proc. 
Taksa ta wvnies»p w e iym  lat pięciu przrpu^z 
czataie 6— 8 mHardów. Kom 5sva odszkodowań 
ustali wygokość kompensat, które bedą knHe- 
czne. abv osrato- ziny wymk nowego plarn uzgo 
dnu* z sumą ogólną, ustaloną w traktacie pa­
ryskim. j

Dr. Simors odrzucił tę komnromisową pro- 
pozycyę. wysuwając nowy proinkt uregulowa­
nia wypłat niemieckich na okres pierwszych 
lat pięciu. KoalVya .przejrzała jednak inteucye 
tej polityki wrkrptów. Pełnomocnik niemiecki 
kombinował: jeż.eć pTeb*scyt na G . Śląsku wy 
nadnie dla Niemiec niekorzystnie, wówczas 
lin oświadczy, że wytworzyła s*ę przez to no­
wa sytuacra —  i przed upływem meciu lat za~ 
żada od sprzymierzorych złagodzenia warun­
ków. Dhatego konforeneya prem W ów nie roz­
ważała nawet w szczegółach projektu d^n Ri- 
monsa, którego T.loyd George zauradomi? ty l­
ko o natychmiastowym zarządzeniu sank^yi 
karnreh. mówiąc: ..Kortrpropnzycye niemie­
ckie żadały zastrzeżeń w sprawie Górnego Ślą­
ska. skutkiem czego Niemców wrażałyby deey- 
f ye paryskie ni* przez pipć lat. ale przez pięć 
tygodni, (p. A. T . nie podała w  tym punkcie 
bćiszy-ch wyjaśnień. Przyp. Red.)'*.

Prócz represyi mDitaraych państwa sprzy­
mierzone zastosują także wobec importu z  N ie 
mice Bpecyake represye ekonomiczne, a to ua 
drodze ustawy parlamentarnej, a zarządzenia 
cłowe wejdą w życie już we czwartek.

Opozyeya Niemców zadzierżgnęła gruby w ę­
zeł w polityce międzynarodowej, jednakowoż 
jego  końce trzyma w ręku koalicya. Ameryka 
zawiodła nadzieje Berlina. Dąży ona istotnie do 
zgody z Niemcami, ale odracza definitywny tra 
ktat aż do chwili,.kiedy sojusznicy zmuszą wie­
rzyciela do lojalnego zwrotu odszkodowań.

Z upływem terminu ultimatum koalicya w y­
stąpiła w roli egzekutora swoich praw, kładą? 
rękę na prowimcyi nadreńskiej, która Rrz*z 
swe wwBokie uprzemysłowienie stanowi najpe­
wniejszy dla sprzymierzonych zastaw. Otrzy­
mane dotychczas wiadomości o pochodzie 
wojsk brzm’ą cz'asero niejasno, czasem wręcz 
sprzeczTie. Natomiast ze względu na Amerykę 
nieprawdopodobnym wydaje się plan okupacyi, 
podany orogdaj przez rotterdamski ..Courant44 
na podstawie rzekomego wywiadu z francuskim 
mi.n;strem w o y y , Barthou. Wedle tego planu 
podzietono NadrenTę na cztery odcinki, z któ­
rych pierwszy, w tem miejscowość Rubrort, zaj 
mą wojska belg:jskie. odcinek drugi z Kolonią, 
oddziałw ang?elsifie, Kob^ncyę 2 okolicą ame­
rykańskie, a czwarty oderek , z Moguineyą, 
Francuzi. Ogólna Bczba wojsk okupacyjnych 
wynosi 90 000 ludzi. Ponadto sto? w  pogotowiu 
fo ta  ang?e’ska na wypadek, gdyby aTanci za­
mierzali wywrzeć na^sk na N ?emcv także na 
morzu. Ogółem w  skład armii okupacyjnej 
wchodzi 16 pułków białej i kolorowej piechoty, 
8 hataborów lekkiej artyleryi; 12 pułków arty- 
leryi polnej, a poza tann oddziały kawaleryi. sa­
rn o’oty i tanki. Krążowniki „Paris4* i ..La Fran­
ce44 czekają na ewentualną blokadę Hamburga.

Niewiadomo, jakie kręgi zatoczy okupacya 
sprzvimierzonyrh w Nadrenii. W  każdym razie 
to pewra. że najbogatsza prowrineya pruska od­
da koaPcyi dług. zarągm ęty  przez Niemcy, a 
przynajmr ie j skłoni Berlin do posłusznlstwi 
wobec traktatu wprsałsk5ego. Najgęściej zata- 
duióna prowineya Rzeszy zajmuje obszar 26.995 
km. łrw. i  ma przeszło sześć milionów mie­
szkańców.

Ta  „perła korony pruskiej44 posiada olbrzy­
mie pokłady węgla głównie w  zajętem już przes 
aliantów od r. 1918 Zagłębia Saary oraz w Za­
głębiu Ruhr, które obeccie obsadza koalicya ja ­
ko zakład za odszkodowanie. Złoża węgłowe 
ciągną s5ę od Dortmurdu na zachód aż do Ob*r 
hausen, Du:sburga i Ruhrort, a zatem niemal 
do Renu, w kiemrku południowym obejmują 
powiaty Stoele, Bochum, Essen i W itteo, na za­
chód zaś i północ dalszrch 4500 km. kw.

Wartość węgla, wydobytego w  r. 190L ttT- 
raża s?ę w  imponującej n aów cz^  vyrTze 512 
m ćim ów  marek n:em. sobie wyobrazić
W rrż‘sipjsza wartość rocznej pro-
dnlctTyi Nailrenii przy udoskonalonej przez 20 
lat technice, w  porównaniu z obecnym stanem 
waluty.

Majac ten kraj przez pewien czas we własnej 
ndnrnistracyi, sprzymierza/ni przekonają sio 
naoczirie o rzekomej ..uedzv“  Niemców, l%*órzy 
od pos;adan;a O. Alaska uzależniają upnrne 
wypłatę odszkodowania. E. K.

Moguncya. P. A . T . A g . Hawasa. W ojska frao 
cuskie i angielskie wkroczyły wczoraj w połu­
dnie do D u i s b u r g a .  F loty la  reńska obsa­
dziła R u b r o r t .  Urząd miejski w S o l i n g e n  
otrzymał od władz angietakkb wezwanie, aby 
przygotował pomieszczenie dla 1500 żołnierzy 
wojsk okupacyjD-jyh. W ojska, które obsadziły 
D u i s b u r g ,  w  ciągu nocy posunęły się na­
przód drogą lądową i wodną. Unikają one przy 
tem używania siły. Wojska belgijskie wkroczy 
ły przez most mad Renem, podczas gdy wojska 
argie ’skie i francuskie wyszedłszy z przyczół­
ka mostowego kolońskiego posunęły się na­
przód po prawym brzegu Renu i wkroczyły do 
miasta od strony południowej i ze wschodu. 
F lotyla angielska i francuska są gotowe do 
wzięcia udziału w  akcyi.

Paryż. (East Express). Wojska belgijskie, an­
gielskie i francuskie rozpoczęły we wtorek zaj 
mować przeznaczone miejscowości. Gen. Gau- 
ofcer, komendant 77 dywizyi wkroczył do Dus­
seldorfu we wtorek rano o godz. 6 bez żadnych 
incydentów. Flota znajdująca s5ę na R erie  za­
jęła Ruhrort,, zaś wojska koalicyjne weszły tam 
popołudniu. Gen. Degoutte poleci! ogłosić na 
murach zajętych miast proklamaeyę oznajmia­
jącą, że rząd r^emiecki cofnął się przed zobo­
wiązaniami, któro w  traktacie pokojowym pod 
pisał, przez co państwa sprzymierzone zostały 
zmuszone wkroczyć na terytorywm niemieckie, 
ażeby zapewnić i zmusić rzad niemiecki do w y  
konania obowiązków. Zajęcie nrreiscowośm 
tych przez państwa koabcyjke r ie  stoi w  żad­
nym stosunku do ludności nrejscowej, wobec 
któroi nie będą stosowane żadne kroki wojen­
no W ładze państw koalicyjrwcb dołożą wszo] 
kich starań, ażeby zapewrić ludności aprowi­
zację, k+óra dokonywać się będzie podług ści­
słego nadzoru, oraz rozkazów władz wojsko­
wych.

Zafęie Duisburga.
Gdańsk. P. A . T . W edle etraymafcycb tu

wiadomości, przed zajęciem D u i s b u r g a  
wydał Bcdburmistrz odezwę, wzywającą do 
spokoju i zaznaczającą, żo okupacya jest po­
gwałceniem traktatu wersalskiego. Pozatem 
zr.rząd miasta zaznaczył, źe nie spocznie, do­
póki obca przemoc nie ustąpi rtfteĄ pz&fr&h.

W  ETESSBLDORFIE .
Du8S^ćpłf. p. A . T . Dowództwo nad tntej- 

wojskami koalTcyjnerai objął gen. fran 
ski D e g o u t t e .  W czoraj w  południe generał

przyjął przedstawicieli władz z miasta i  władzą 
wojskowe.

Diisseldorf. p. A . T . Biuro W olffa. W  mieście 
znajdują się ty lko wojska francuskie. N ie po­
twierdza się wiadomość, jakoby okupacya m’a 
ła sięgać poza Dusseldorf. Poląezeare między 
Dusseldorfem a Duisburgiem utrzymywane je^t 
przy pomocy patroli kawaleryL

Dusseldorf. P. A. T. Ag. Harasa. Policya 
gminna pozostała w służbie. Policya bczpieczeń 
stwa, którą wczoraj rozbrojono, dzisiaj znowu 
otrzymała broń. Będzie ona zredukowana do 
minimum koniecznego celem utrzymania po­
rządku. Życie w  mieście toczy s:ę normalnym 
torem. Dzienniki pojaw iły się po uprzedniem 
przedłożeniu cen zurze.

Moguncya. (East. EspressL Połączone oddzia 
ły  framcusko-a.ngielsko-belg:jskie pod dowódz^ 
twern gen. S i m o n a  zajęły o godz. 6 rano d ». 
S b. m. DOssełdorf. Oddziały te składały się s 
p?echoty, kawaleryi, oddziałów czołgów i samo 
chodów pancernych. Rozlokowanie ich odbyło 
się zupełnie spokojnie bez jakichkolwiek mani­
festanci ze strory  ludności. Oddztały sprzrmie 
rzone pod dowództwem gen. Montlebert wkro­
czyły  do Rubrortu. W  Dusseldorfie będzie się 
mieściło naczelne dowództwo oddziałów belgij­
skich. Tegoż dnia rano oddziały sprzvnverzo*ne 
zajęły Duisburg. F lo ty la  rzeczna pod flagami 
mocarstw sprzymierżorych zawinęła do portu 
w  Ruhrort.

Rowy teren okupaMjiry.
Paryż. P. A . T , (Havas). T rzy  okupowane 

miasta niemieckie: Dusseldorf, Duisburg
i Ruhrort wraz z okolicą będą stanowiły teren 
okupacyjny, biegnący równolegle do Renu, 
o szerokości 12 kilometrów. Będzie to nowy 
przyczółek mostawy, gdzie będzie też ustano­
wiona nowa granica celna.

Koblencya. P . A . T. A g . Havasa. Na z lec* 
tóe Rady najwyższej kom isja m iędzykoalicyjm  
postawiła persona! niemieckiej shiżby celnej, 
jako też służby importowej i eksportowej pod 
rozkazy kom isji. Kasy celno zostały zamknię­
te, a delegaci komigyi objęli kon trze  p id  urzę­
dami celnym i 1 '

B LO K AD A  N IE M IE C
Berlin. P. A . T. W ied. Biuro kor. „Deutsche 

A ćg . Ztg.44 donosi z Bazylei wedle „D aily  Ma­
il4 , iż próby niemieckie obejścia nowego kordo­
nu cekego  przez skierowanie całego handlu 
przez Amsterdam będą unicestwione przez usta 
nowienie blokady koalicyjnej.

Jest Polaków robotników  
: w konainiach i hulach : 

204.000 t.J. 84
M lr m c ó w  f iy lk o  3 4 . 0 C0  t .  J . 1 6 */«,

Ratujmy Mazurów i Warmiaków!
Po przegranym plebiscycie dnia 17 lipca 

1920 na Mazowszu Pruskiem i Warmii zostali 
Mazurzy, głosujący za Polską, wydam* na 
wszelkiego rodzaju represalia i nierzadko na 
więzienie i wydalenie z kraju.

Polska za mało zajmuje się tą sprawą tak 
ważną i tak wprost narodowo obowiązkową. 
Przecież to są męczennicy idei polskiej, ludzie, 
którzy wystawili na niebezpieczeństwo swoje 
mienie, wolność osobistą, swoją i swoich naj­
bliższych, a nawpt życie. Polska zwraca 
wprawdzie uwagę przedewszystkiein na w y­
nik plebiscytu śląskiego, ale i tak nie wolno 
zapominać o braciach na Macurach i W arm ii 
których straszny los musi być złagodzony, a 
nieprzyjście z pomocą naszym tam dręczonym 
rodakom może osłabić zaufanie Ślązaków do 
Macierzy polskiej.

Na Mazurach działał wśród Polak Ów-Mazu- 
rów p le b is c y to w y  Komitet Mazurski z siedzibą 
w  Olsztynie. P o  przeprowadzonym pod terro­
rem i sfałszowanym plebiscycie Kom itet roz­
wiązano, wszystkich nie przynależnych do 
Prus wydalono i zaczęło się tropienie i  stra-

Madryt. P. A . T. A g. Havasa. Prezydent mi­

nistrów Dato został wczoraj w ieczór zabity 
strzałami rewolwerowymi przez kilka niezoajo- 

mycb osobników w chwili, gdy Ofuścił w  auto 
mobilu budynek Izby.

Madryt. P. A . T . A g. Havasa. Dzienniki p® 
dają szczegóły o zamordowaniu prezydenta 
mtaistrów D a t o .  Sprawcami są prawdopodo­
bnie członkowie stowarzyszeń zawodowych. 
K iedy prezydent ministrów opuścił gma b Izby, 
jego automobilowi towarzyszyło kilka osób na 
motocyklach. Na rogu ulicy Ca’egeirreno dopę- 
dz:li oni automobil i dali 27 strzałów rewolwe­
rowych. Szofer zrozumiawszy od razu. te idzw* 
tu o życie prezydenta ministrów, pojechał z naj 
większą szybkością na stacyę ratunkową, gdzie 
lekarze stwierdzili śmierć prezydenta. Dato o-

trzymał liczne rany, z których trzy były  śmier­
telne. Kule, które go ugodziły, zamieniono po­
przednio w kule dum dum przez cdpilowani^ 
końców. Wiadomość o zamordowaniu prezydea 
ta ministrów rozszerzyła się natychmiast po 
mieście. Kilku ministrów udało się śpiesznie na 
stacyę ratunkową, minister spraw wewnętrz­
nych zlożyl o wypadku raport królowi. Spraw-' 
cy zdołali uciec. Na razie niema żadcycb po­
szlak co do przestępców.

Madryt. P. A. T. A g . Havasa. Na w ?adomoSĆ 
O śmierci prezydenta ministrów, król pragnął 
udać się na stacyę ratunkową, aby oddać cześć 
zwłokom. Na prośbę otoczenia zrzekł się je­
dnak tego ramaru. Minister spraw zagranicz­
nych, który odjechał do Barcelony, aby wziąsó 
udział w  otwarciu konferencji tranzitowej} zo­
stał odwołany do Madiytu.

sane gnębienie Mazurów, którzy glos swój od­
dali za Polską. Polaey-Mazurzy zgrupowali się 
koło „Gazety Olsztyńskiej44, którą redaguje p. 
Ludwik Łydko. Na nią skierowały się zacięte 
ataki pruskich zbirów 1 renegatów mazur­
skich.

Pod
Z t g “ ,

wrażeniem artykułu „ABensteiner 
wzywającego do krwawych repreealii 

wobec Polaków, Dapisał redaktor „G azety 
Olsztyńskiej44, p. Łydko, kilka słów p. t. -W ię ­
cej rozwagi44 przeciw prezesowi rejencyi von 
Oppen i zamieścił odezwę do Mazurów i War- 
mjaków, zawierającą wskazówki, gdzie mają 
szukać pomocy i ratunku: za te artykuły w y­
toczono mu proces o  zdradę stanu i k rytyko­
wanie władz naczelnych. Dnia 24 lutego b. r  
odbyła s*ę przed Izbą kamą sądu ziemiańskie­
go w Olsztynie rozprawa kam a przeciw red. 
Łydko. Na świadka powołano prezydenta re­
jencyi olsztyńskiej von Oppena, który jako 
przedstawiciel rządu postawił wniosek na nka- 

| ranie p. Łydko i  wydalenie go  1  granic N ie­
m iec.

Pan von Oppen w  dłuższych wywodach sta- 
trał się udowodnić, żo ezyni wszystko, aby roa-

| namiętnionc umysły uspokoić, a  podwładnym 
organom zwraca uwagę, aby starały się zapo- 
biedź napadom i pogodzić przeciwieństwa. 
Prokurator wniósł dla oskarżonego o półtora 
roku więzienia. Obrońca oskarżonego, p. Ur­
ban, Niemiec, zażądał zwolnienia redaktora, 
jako działającego z m otywów idealnych i wska 
zai na ekscesy, popełnione przez Niem ców 
przeciw Polakom w Biskupem których uwol­
niono od winy i kary i odczytał dużo proto­
kołów dotyczących gwałtów  przeciw Polakom 
p o . plebiscycie. Po  godzinnej naradzie w ydał 
sąd wyrok, skazujący redaktora Łydko  na
6 miesięcy więzienia.

Polska musi się zajnć niewinnie skazanym 
5 żądać znTesien5a wyroku. Ministerstwo spraw 
zagranicznych w  drodze dyplomatycznej, ze­
brawszy cały materyał, winno przedstawić L i­
dze Narodów ucisk Polaków na Mazurach i nie 
dopuścić, aby istnirły dwie miary na Ma­
zowszu. jedna: bezkarność i gw ałty  dla zwy­
cięskich tam Niemców, druga: bezprawie
i terror dla Polaków.

Dnia 16 lutego b. t. aresztowano sekreta­
rza Związku Polaków  na Wantiię, p. Jaaa
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B&ezewskiego, zarzutem, że werbował dlatego, że ich się na każdym kroku odpycha

watela, którego Polacy postawili na kandyda- zagranicą, 
ta  do Sejmu pruskiego, oraz wyrok aa red. j Pos. dr. Thon: N ie  mogę przyjąć założenia 
Ł y d *o  i ucisk Polaków  na Mazurach, musi p. min. Skulskiego. Nielojalności żydom i dziś 
się odbić w  całej Polsce głośnem echem. | zarzucić nie można. Idzie tylko o powiększenie 

Najnowsze wiadomości z Mazowsza Pruskie- świadfzeń ich na korzyść Polski. Działalność 
go  podają, że w K lonie zbierają Niem cy podpi- nasza zagranicą, na wzór propagandy, prowa- 
sy  na listę, wzywającą Polaków, którzy gło- dzooej przez żydów  na korzyść Litwy, jest na 
go wal i na kandydatów polskich w dniu 20 lu- razie uniemożliwiona przez to, co się u nas 
tego  b. r., o wyprowadzenie się do Polski do j dzieje.
dnw 9 marca b. r. K to  się na tej liście nie Adw. Pryłucki: Gdyby żydom w  P ob ftsd o - 
podpisze, ten także jest uważany za P o l a k a  brze się działo, rozkwit Polski byłby najściślej
*  1 ’  *  : ________   _  7 n  A  *  n u n l r t ł i  rtrl
i  naraża się na prześladowanie.

O lo jest ponury obraz położenia naszych 
rodaków na Mazowszu pruskiem. Mazury- 
Polaey są bezbronni i  wydani na wszelkie bez­
prawia pruskie i zmuszam albo do zaparcia się 
swego języka, albo do opuszczenia swej ojco­
wizny i uchodzenia za granicę.

związany z interesami żydów. Zaś, z punktu wi 
dzenia żydowskiego, korzystniejsze byłoby 
skoncentrowanie jak największej ilości żydów 
w  jednym kra ju.

Radny Kirszbratin: Żydzi dziś juiż poczuwa­
ją się do  zupełnej solidarności z krajem. Bez 
wezwania ©rgaraizacye ich zebrały bardzo po­
ważne sumy na rzecz Górnego Śląska. Jeśli zda

wierającą srebra stołowe z monogramem 'A. B. • zasługę; pierwsza *— dyplom honorowy, dru- 
i koroną hrabiowską, ©raz zamkniętą i . o p ie - ;g a —  medal srebrny, trzecia'— medal bronzowy. 
czętowaiią, bronzową wal zkę o nieznanej za -: Dyplom honorowy przyznano generałów*! broni 
wartości Szkatuła i waliza były ow in ięte: Józ, Hallerowi, a z przedstawicieli zagranicz- 
w dwie kołdry i koc. R&eczy te Złożyli harcerz*! nych towarzystw przyznano p. W iliamowi i Al- 
na posterunku policyi państwowej w  Prądniku bortowi Boydenom.
Czerwonym. I W ZROST LUDNOŚCI W  W A R SZA W IE .

SK U TK I Z A M Y K A N A  W ODOCIĄGÓW  N A ;P -  A. T . doaos: z Warszawy: W edług danych 
N O C  W  ubiegłą sobotę nad ranem —  jak d o - : Bhira rozdz:ahi kart, w dniu 1 marca b. r. lu- 
nosil śmy —  spłonęła przy uL Kazimierza Wiel- j da °ś(S miasta W arszawy wykazała  ̂907.63'r 
kiego willa „W anda“ . W arto tu zanotować wa- uprawnionych do pobierania kart, nie licząc 
rurki, w  jakich odbył się ratunek, co powinno j wojskowych, rodzic o f cerów, urzędników woj- 
być odstraszającym przykładem na przyszłość.; skowyeh, weteranów z 63 roku i ich rodzin, 
Otóż -wodociągi zamknięte tae dawały możności { kolejarzy wraz z  rodzinami i przejezdnych, 

j  domownikom rozpoczęcia akcyi ratunkowej.' AR E SZTO W AN IE  KOM UNISTÓW  W  LO- 
i Ośmiu mężczyzn nie miało ani kropi: wody DZI. Wczoraj —1 jak donoszą dzienniki —  wy- 
dła ugaszeń a tlejącej ściany. Telefon pożarny dział żandarmeryi wojskowej uruchomił oddz ał 
umieszczony jest w odległej szkole kadetów, j fuidccyonaryuszy żandarmeryi i policyi, który 
co uniemożliwiło szybkie zawiadom eoie stra-1 otoczył dom przy ul. Połndn owej, gdzie zbierali 
ży , przed której przybyciem płonęło już całe 6 3 komuniści. Zastano tam 19 mężczyzn i zna- 
piętro w ili. Z a p ia ć  należy dyrekcję wodocią-1leziono znaczną ilość broszur komunistycznych, 
gów, dlaczego w nocy zamyka się dopływ wody ora!Z nielegalną koreepondencyę. Wszystkich

Nie ty lko  m l  polski, <d« całe ąpołeczeń- , ^
stwo mas, « * , ć  8<ę nieszczęśliwymi braćmi ilo/,/ m M , v  p j i* .
Mazurami, imir-! dać wyraz swej pamięci 
I swej miłości dla nich przez zajmowanie się
ich sprawami i przez pomoc materyr.łną. Za­
znacza się, że matka redaktora Łydko mie­
szka w Krakowie i iest bez środków do ży- 
ela, DR. ST. STO LARZEW ICZ.

wuością nie w  większej ilości, niż między Pola­
kami.

Pos. Farbsteim: Panu min. Skulskiemu należy 
gię wdzięczność za to, że postawił sprawę na 
zdrowym gruncie świadczeń wzajemnych. Zasa 
da ,.do ut des" jest w  polityce jedynie racjo ­
nalna.

Min. Skulski proponuje-, by aż do następnego 
posiedzenia przedstawiciele st/ronmictw żydow­
skich przedyskutowali między sobą program 

| swych źndań. oraz kroków obywatelskich, za-

w czasie, gdy nikt nie zużywa nadmiernie wody, 
a groza pożaru denerwuje całą ludność miasta?

Spodziewać się należy, że prezydyum m’asta 
nakłoni dyrekcję  wodociągów, aby zaprzestała 
uporu, który nfszczy mienia ludzkie i postara 
się, aby przyłączone dzeln ice miały większą 
ilość aparatów alarmowych.

obecnych aresztowano i wdrożono prawne do­
chodzeń a. ,

ZJAZD PSZC ZELARZY  W SCHODNIEJ MA- 
ŁO PO LSKL Tym czasowy zarząd Związku 
Tow. pszczelniezych we Lwow ie urządza zjazd 
pszczelarzy wschodniej Małopolski we Lwow ie 
w  niedzielę 13 b. m. Pos edzenie odbędzie się

'Urzędu ziemskiego. Urz.ęd ten powinien udzielić 
! wszelkich danych wyjaśnień, czego- my uczynić 
j  nie jesteśmy w stanie, z powodu niejasności i  nie-, 
dokianości odnośnych ogłoszeń rządowych,^

Z teatr iw  krakewskfch.

W YSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA. TeaSI
Im. J. Słowackiego pozyskał na dłuższy okres cza* 
su jednego z najznakomitszych dramatystow, K.‘ 
Adwentowicza. Z jego współudziałom grany będzie 
przedewszystkiem „Hamlet" Szekspira, dalej Ritt- 
nera „Don Juan“ , będący świętnym popis m 
torśkim Adwentowicza, oraz jedna z nowych sztuid 
polskich. Rozpocznie cykl występów niegrany do* 
tąd nigdy w Krakowie ,.Taniec śmierci" Strind* 
berga. — Dzisiaj po raz ń wesoły „Powrót" fle re^  
i  CroisseUa. *

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Nowa poft 
ska operetka „Gwiazda Kaukazu", owiana swoj-j 
skim sentymentetn, jak również szczerym hmcn 
rem, ukaże się po raz pierwszy we środę 16 b. mJ 
z p. Rogińską i p. Maryańskim w głównych rołachJ

Z TEATRU „B AG ATELA" komunikują: Ueies»-j 
na historya „K ik i" powtórzona będzie dzisiaj i ju-j 
tro wieczorem, a w sobotę „Niezrównany Cricb-j 
ton", iiifcersujący zawsze wszystkie sfery pubib&j 
ności.

„P A N  D O KTÓ R" PCD KLUCZEM. Kraków- 0 podz- 10 P™ *3 południem w Tow. gospodar-
  _  . _ . - . -  . .  c b i o m  TVt*TJrr t l i  TT A n n e n  H t-o  O rt

ski Urząd walki z lichwą aresztował Juliana 
Kaufmana, lat 32, zamieszkałego przy ul. Kar­
melickiej 9, pod zarzutem zbrodni sprzen ewie-

skiem przy ul. Kopernika 20.
Celem zjazdu będziie dokonacie wyboru w y­

działu Związku, oraz uregulowanie organ za^

Pm a 5 b. m. toczyły  się w praydyura Rady ;raferaonTch ,  m , strony na rzecz Polski, by 
ministrów narady komitetu między minisieryal- m ?odt,a  p ^ ^ y  j s w  i  przedłożyli
nego dla spraw Żydowskich, pod kierunkiem Komitatowi ra łokszta!t takowych, 
ministra skarbu Steczkowskiego, oraz przy 
współudziale ministrów: Skulskiego. Rataja I
zastępcy min. Sapiehy, referenta p. Wołowskie-

j rżenia, oszustwa i nieprawnego używania ty- { Towarzystw pszezelniczych poszczególnych 
tulu doktora medycyny. Aresztow iny, k tó ry ' P O ^ o w .  Tym ezasowy zarząd Związku przy- 
do lutego b. r. zatnidę-iony byt w  firmie sp e - 'P omlna I***®*® ®“  Pszczelarzom, ubiegającym

  _ . ’ - CC fi n ni«rvi1y n ł  Ofi Irw  d 1 „  !eannn.n>/l nrul.lrna

go, tudzież żydów pp.: pos. Farbsteina, L-
Kirschbauma, ATreda Nossiga, adw. Priłuckie- 
go. pos. dra Tb ona i pOvS. Szypera.

Konujr-ikat o przebiegu obrad nadesłał „Ga­
zecie Warszawskiej" p, Nossig. Rząd bowiem 
ni- uznał za stosowne poir. formować prasy o 
tej vażnej ze wszech miar sprawie.

Z komunikatu tego dowiadujemy się iż min

Na razie ograniczamy się do suchego sprawo 
zdania z przeb?esru konferencji. 7e względu na 
nios?!vchnine zuchwalstwo i perfidyę, z jaką 

Kleczkowski oświadczył, że rząd" zamierza u- przedstawiciele żydów  ̂ wyrażali  ̂ się w  ciągu

Komitetowi całokształt takowych.
Przewodricząey mm. Steczkowski zaznacza, 

że niezawiśle od tej dyslaieyi w szerszym zakre 
sie, Opracowanie 4 pierwszych punktów wdro­
żone być winno bezzwłocznie, tak, by na na- 
stepnem posiedzeniu przedłożyć iuż można było 
materyał odnośmy w  formie możliwie doji*zalej.

powyższej relacji. 

■ H S ? lu u a im im iw p w w i

śniierzve ruch, zwracający się przeciw ludności j °hrad zostawiamy sobie na później omówienie 
żydowskiej; a z drugiej st-rory w drodze ustaw 
i zarządzeń zaspokoić uprawnione życzenia lu­
dności żydowskiej.

Na wezwanie przewodniczccego dr. A lfred 
Nossig. jako medyator w sprawie porozumienLi, 
oświetlał całokształt sprawy tej w  fazie obe­
cnej. Zi zr  nezył on fakt. napozór dziwny, że w  
chwili, kiedy zbliżamy się do urzeczywistnienia 
planu ugodowego, szerokie koła ludności żyd. 
straciły wiarę w  szczerość in tencji rządu. Stało 
się to dlatego, że rokowania, trwające już od 
ręku. nie w ydały dotychczas plonów oczekiwa­
nych. Przyczyną dotychczasowej bezowocności 
akcyi porozumiewawczej była okoliczność, ie  
ilekroć zbliżano się do wykor.a/nia uchwalonych 
już kroków pozytywnych, przesilenia gabineto­
we przerywały na czas dłuższy nić usiłowań.
Mówca proponuje, by  na razie Bkupić usiłowa­
nia przeprowadzenie 4 punktów, eo do któ­
rych tan ieje już zasadnicza zgoda obu stron, 
mjanowicie: 1. Usunięcie ograniczeń ustawodaw 
czycŁ, pjeesB^ch z kodeksu ros. i aus&r. 2. Re­
w iz ja  ustawy o odppezynku niedzielnym. 3. Re 
organizacja gfrun S^dowskPlr. 4 » U^i^BOwienie 
referenta dla spraw żydowskich przy fW$zy- 
dytim Rady ministrów.

Ihine kwestye rozpatrywać można w  dalszym 
toku obrad. Mówca wyraża przekonanie, że 
rząd liczyć może na poparcie stronnictw ży­
dowskich we wszystkich krokach, dążących do 
sprawiedliwego uregulowania kwestyi iydow - 
Bkiej.

Adw. Pryłucki uważa za niezbędne, by o- 
pró^z wsponiir-lanych 4 punktów omawiano toż 
fcn-ne sprawr. jak np. sprawę obcokrajowców i 
sprawę zmiany antyżydowskiego nastroju 
wtadz niższych, a także sprawę szkolnictwa I 
kwestyę uznaMa narodowości żydowskiej.

Pos. dr. Thon podkreśla doniosłość deklara- 
cyi przewodniczącego o  poważnych i  życzli­
wych zam’arach rządn w  obrębie sprawy żydów 
iskiej. Aczkolwiek cztery punkty- wysunięte nie 
6ą o równej doniosłości, zaleca się traktowanie 
ich jako bloku.

Radmy E. Kirszbaum proponuje, by  nasam- 
przód rozpatrywać sprawę Te w izy i ustawy o od 
pcczyrku niedzielnym jako kw estię , obchodzą 
cą żyw o przeważającą liczebnie grupę żydów 
prawowiernych,

Pos. Fartatern wyjaśnia, z jakich powodów 
W pzerokich kołach ludności żydowskiej po­
wstać musiała nieufność do infencyi rządu. R o » 
czarowanie i zwątpienie mas jest tak wielkie, 
że posłom żndowakim bodzie niezmiernie utrud 
nione uczestniczenie w dalszvch naradach, jeśli 
rząd nie zdobędzie się w  najbliższym czasie na 
kroki pozytywne.

Pos. dr. Szyper: Jeśli przyjmiemy blok 4
punktów jako pierwszą część programu, to 
zrzekamy się odezwy rządu, wysuwanej przed­
tem na. pierwszy plan. Możemy się na to z g >  

ho nastroje jednak są już spokojniejsze.dzić,
Uważamy jednak za niezbędne, by przy okazyi 
wystąpienia z tą pierwszą częścią programu re­
formatorskiego w Sejmie, p. prez. W itos ze­
chciał zaznaczyć wyraźnie zmianę w  kursie po 
lityk i żydowskiej rządu.

Min. Skulski: Możemy przyjąć cztery punkty, 
ale kto wie. czy nie utkniemy na piątym, jeśli 
nie przpnrowadz?mv dyskusji szerszej, zasadni 
czoj. Musimy wiedzieć przedewszystkiem, co 
mieści stę w  programie żądań żydowskich. Czy 
nie obejmuje on punktów, o których dyskuto­
wać nie możemy. Powtóre, nie możemy trakto­
wać sprawy te j jednostronnie. Podobnie jak ży­
dzi, tak i Pokory mają bolączki swe i dezyde- 
jrafa w  dziedzinie kwestyi żydowskiej.
^ Dr. Nossig: Lojalność żydów  w  krajach za­
granicznych  ̂dostatecznie jest znamą. Jeśli w  
Polsce o ie biorą dotychczas należytego udziału 

uprawach krajowych, to dzieje się to fcriko

Kraków, 10 marca.

D Z IE N N IK AR ZE  K R A K O W S C Y  N A  PLE B I­
SC YT . Syndykat dzienikarzy krakowskich 
przeznaczył na cele plebiscytu r*a G. Śląsku 
15.000 Mp.

RO D AC Y Z A M E R Y K I N A  PLE B ISC YT  
GÓRNOŚLĄSKI. Prezes Polskiego Związku 
Narodowego w  Ameryce nadesłał 26.138 dola­
rów na plebiscyt górnośląski

W Y S T A W A  POLSKICH ZA B A W E K . L iga  
pomocy przemysłowej w  Krakowie urządza 
w miesiącu sierpniu t>. r. wystawę polskich za­
bawek, na której będzie reprezentowane wy- 
twórstwo zabawkarakie wszystk eh ziem pol­
skich o stylu i o  typach dawniejszych, a 
w  szczególności zabawki drzewne, wełniane, 
blaszane, oraz ozdoby na drzewko. Będzie to 
pierwsza wystawa w naszem państwie z tej 
gałęz* przemysłu. l ig a  pomocy przemysłowej 
zwraM  Orzntg dó wszystkich fabryk, pra­
cowni, jafc i pojedynczych- osób, które wytwór- 
stwem zabawek się zajmują, d/ł osób, któ­
re posiadają zabawki o dawniejszych typach, 
oparte na stylu swojskim, aby zechcieF W te j 
wystawie wz*ać czynny udział. W  tym ceiu 
zechcą podać w ytw órcy swe adresv, zaś wszel­
kich in form acji udziel* biuro Łisri pomocy 
przemysłowej w  Krakowie, ul. Grodzka 1. 13

Ponadto Li«ra pomocy przemysł, urządza 
w  miesiącu maju b. r. jarmark wyrobów koszy­
karskich. który będze miał na celu zapozna­
nie ogółu naszego społeczeństwa z wytwór- 
stwem przemysłu koszykarskiego, oraz nawią­
z a n i  łączności pommdzy przemvsłowcem a 
kupcem. P rzy  sposobności urządzonego jar­
marku odbędzie sie ank’eta wszystkich w y­
twórców koszykaTskich, na którei omówiono 
będa najważn!ejszę noshdatv, dotyczące ko- 
szykarstwa. Wszystkie fabrrki. pracowme, oraz 
szkoły zawodowo koszykarskie proszone sa. 
ażeby zechciały w  jarmarku tym  wziąć jak 
naiiiernieiszy, udział

SPR7.EDAŻ CUKRU ZA STYC ZE Ń  —  we­
dług komun "katu ma.g?stratu —  kończy się 
w  soboto 12 b. m. Koesumy i sklepy rełonowe 
maja złożyć zrealizowane kupowy cukrowe za 
rzeczony miesiąc w© właśc;wy©h bJurach chle­
bowych do duia 14 b. m włącznie.

C E N Y  P IE C Z Y W A  POZA K O N TYN G E N TO ­
WEGO. Magistrat zawiadamia, że od 4 b. m. 
obowiązują w  Krakowie następujące ceny pie­
czywa pozakontyngentowego przy sprzedaży 
tak w  piekarniach, jak ? sklepach: 1 kg. chleba 
żytn*ego 72 Mk.. 1 kg ehłeba pszennego jasne­
go 162 marek. biUki pszenne o wa­
dze 4 dkg. —  5 marek, o wadze 8 dkg. —  
10 Mk. O przekroczenbi powylszych cen przez 
sprzedających, winni kupujący we własnym in­
teresie donosić Urzędowi walki z lichwą,

C E N Y  M YD ŁA . Magistrat zawiadamia, że 
wskutek podniesienia prz<*7. Ministerstwo han­
dlu cen maksymalnych na mydło i proszek m y­
dlany w  hurtownei sprzedaży, a to  wobec dal­
szej zwyżki cen surowców, jakoteź robocizny, 
ustanowiono nastepuiące ceny tych produktów, 
wytworzonych po dnTu 1 lutego b. r., przy, sprze­
daży detalicznej: za 1 kg. mydła o zawartości 
niemniej jak 60% tłuszczu 177 Mk., za 1 kg. 
mrdła koalinowego o zawartoścr niemniej jak 
32% tłuszczu 103 Mk., za 1 kg proszku mvdla­
nego w czterech torebkach a l/4 kg. 34 Mk.

ZN ALEZIO N E  SREBRO. Na polach Prądni­
ka Czerwonego znalazł S-ci zastęip l t  krak. 
drużyny harcerskiej podczas ćwiczeń, w  nie­
dzielę 6 b. m. ezkatulę, obwiązaną sznurem, żju

dycyjnej „W aw el“  przy ul. św Anny 4, został 
stamtąd wydalony na skutek I cznych nadużyć, 

j Przed kilim dniami firma ta zwróciła uwagę 
Urzędu wałki z lichwą, że Kaufmnnn. wydalony 
już z „W aw elu ", prowadzi nieczyste interesy, 
podszvwa;ąc s'ę pod wspomnianą firmę. W  to- 

jku dochodzeń okazało się. że aresztowany wy- 
!łudził od pełnomocnika br. Lanekorońskiego 
Ip07wolea.‘e na przywóz z W iedn:a samochodu 
! osobowego, wysłanego tam do naprawy przez 
j „W aw el". Uzyskawszy pozwolenie, nie oddał 
go firm*e, lecz sprzedał niejakiemu Poohowi, 
kupcowi w łosk’em.u, zamieszkałemu w Krako­
wie w  hotelu Francuskim za 35.000 Mp.

ARESZTOWANIE WRÓŻBITY. Aresztowano 
w Krakowie Wolfa Izraela Cietrzewia, który za 
wróżenie, z kart wyłudzał znacznieisze kwoty od 
szerokiej, a łatwowiernej klienteli. Porozrzucał on 
po mieście kartki reklamowe nas^enujcei treści: 
..Przykehał znany wróż. który zgadnie z ręki mą­
drości Salomona.. Ja zgaduję co było, co bedzie 
i różne interesa. Adres: uL Brzozowa 18, Izrae- 
łowicz".

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne gtncYi radiotelegraficznej w Krakowie. 

: Prawdopodobieństwo pogodv na dzień 10 b. m.: 
Dość pogodnie, wzrost temperatury, wiatry połu­
dniowo-zachodnie.

sćę o przydz a! culcru dla wiosennego podkar- 
mi^nia pszczół, iż tylko ci mogą korzystać 
z ulg, którzy .należą do jedr-ego z p o w ito  w y  eh 
Towarzystw  pszezelniczych. podległych Zwią­
zkowi we Lwowie. Inform acje o organ zacyi 
Towarzystw  znajdują s‘ę w uresięczniku „Bart­
niku Postępowym", organie Związku T ow a ­
rzystw pszczelnrczych we Lwow'e.

AR C H IW A  GRODZIEŃSKIE, K re«, A jen c ja  
prasowa dowiaduje się z Grodna, iż wojewódz­
two białostockie przystąpiło do uporządkowa­
nia ogromnego zbioru dołcm -^Jów  arch wal­
nych, odnoszących się do ziem obecnego woje­
wództwa białostockiego. Olbrzymi ten m eryał 
archiwalny za okres od końca XVTli wieku do 
końea wojny europejskjej, stanowący niesły­
chanie cerce źródło dla dziejów poroz’ >v- 
wych, a dotychczas nieznany, bo niedostępny 
dla badacza polskiego, odziedziczyliśmy po w ła­
dzach rosyjsk eh w  stanie nTeuporządkowan\rm 
i zupełnie nieużywalnym. Mieści się oe w  kil­
kunastu salach domu przy pL Teatralnym w  
Grodnie i razem z aktami z remi podlaskiej 
(która obecnie wchodzi do obwodu białostoc­
kiego), a znajdującymi się w Warszawie, będz!e 
stanowił, po uporządkowaniu, cenną kopalnię 
dla badacza dziejów tego oderwanego przez roz­
biory od reszty ziem polsk ch, kraju.

ZRUJNOW ANIE K ĄPIELI KARLSBADZ- 
KICH. „Czesko Sloyenska Korespoudecja" do­
nosi, że źródła k&rtebadzttie zagrożono są wy- 
sebnięc pRL. Przyczyniło się do tego nierozsą-

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego,

Czwartek 10 b. nu „Powrót" Flers‘a l Croissefttf 
Piątek 11 b. m.: „Orlątko" Rostanda.
Sobota 12 b. m.: (Nowość) „Taniec śmierci", drarf 

mat w 4 aktach Strind berga.
Niedziela' 18 b, m.: Po poł. JPrzechodzień" K ą j 

ter wy, wiecz. „Taniec śmierci" Strindberga. r

Repertuar Teatru Pewszecfasego,

Czwartek 10 b. m.: „Wielkie bractwo"*- 
Piątek 11 b. nu bohater kaukaski".
Sobota 12 b. nu „Królowa przedmieścia*.! 
Niedziela 13 b. m.: „Za dawnych dobiych 

sów*4, wieczorem „Wielkie bractwo".

Repertuar „BagatelP*, ^

Czwartek 10 b. m.: „K ik i". '
Piątek 11 b. nu „K ik i", _
SoboU 12 b. nu „Niezrównany Crichtón

2 Polski I w  świata.

PO C IESZAJĄCY OBJAW . Rolnicy * parafii 
Krasna (na pograniczu Ziemi K  oleckiej i Ra­
domskiej) wysłali na ręce p. Korfantego bardzo ^  ao repo merozsą-
Berdcczoy list <to brarf-rilników n i  Gón,5-m dn*  fceminyi budowlanej, fctór.
Sląskn, w  którym w yraża j, im e zeSii urna- . ^ dow^ .  . ^ " 7  “  p u n taaŁ  gd tłe
jsT u  to, lo  „prze* kilka wieków w  ciężkiej ! » * " « > » •  . Wekntek teew piwniee domów
niewoli trwając, nietyiko nie aapomnieli w a r y  P®.n® c,ftT^°3 wody, a zakłady k^ jie low e r j  
świętej i języka ojców, ale przed całym świa- awiope-
tera chcą teraz zaśw adczyć o sile i harcie poi- "  \  -■ .
skiego ducha, chcą dowieść, że Polaka można Zawiadomienia I komunikaty,
ugiąć, ale nigdy złamać". Następnie zachęcają Z TOW. FILOZOFICZNEGO W  KRAKOWIE.
ich do wytrwania w postanowieniu, mimo prze- ijT® T"i 0/ odA* 6 w,] ^ zorem ,w sa?, . J . . .  1 , . .  . ^  sem naryum filozof, (ul. św. Anny 12, parter) prof.
c wnoś ci, na jalcie mogą przy plebiscycie na- Dr St. Gołąb w^-powie referat: „Nowa książka
tisS *  &£- wkońcu tłómaczą, dlaczego odzywają o podstawach filozofii prawa", 
sie tak oóżhO I W YKŁAD . W  sali Kopernika Unfw. Jag. odbę-

O r — Ąn Wn-?7vch dzie si  ̂ dzisiaj (we czwartek) o godz. 7 wykład
„Robotnicy całej Polsat — t f,rpf. tegoż Uniw„ ks. Archutowskiego p. Ł „Pi-

robotniśków, młodzież wszystkich szkół ^rześcijańsklein".
skiob śle słowa otuchy i m łości bratnrej W a-j 'POLSKIE TOW. urządza
szej młodzieży ^-wszyscy dla Was są prfwi we czwartek 10 b. m. o g. 7 w. odwyt Ł  -? ;:^ d-

nneimkn i iwddwn w  krew, pr^elaiĄ w  obro- ^ ° h " ^ r y Sw v ^ i  jS w f  w T l d ' w  » U
me polskości Waszej ziemL wszyscy wołają: Muzeum przemrałnwego. Smoleńsk 9
„Wytrwajc*© do końca —  nie dajcie 9rę kupić W  KRAK. TOW. TECHNtCZNEM (ul. 8traszew-
za zdradzieckie srebrniki", tylko coś mało s ły - . skiego 28) wygłosi w piątek 11 b. m. o godz.
chać, by nasi rolnicy podnieśla zbiorowy głos Po^nowsM odczyt na temat.:
;   . _  i* w  a x a • Jrodstawy organizacji przemysłu barwników
i gromk em echem dali Wara znać, żeście nam w Polane".
drodzy, żeście nam braćmi". • | ODDZTAŁ KRAKOW SKI ZW IĄZKU HAN-

Pech od z i to iednak —  jak zapewniają —  nie DLOWCóW W  POZNANIU wzvwa wszystkich
7 obojętności* Ioot t  braku nmiAj^tności r m * .  chrześcijańskich handlowców na doroczne Walne z onojętnwca, lecz z braku umiejętności w yra -, ZehraTl5^  0̂ 7[e się w niedziele, t  j. 13
żenła swych uczuć. (marca b. r„ o godz. 10 rano w górnej sali Sokoła.

L s t  parafan z Krasnej do Górnoślązaków ul. Wolska, 
jest ogromnie pocieszającym objawem, świad­
czy bowiem, że uświadomienie narodowe trafiło 
inż do warstw włościańskich ? to w  b. Kongre-

Nauka, literatura, sztuka.
ROMAN FE R E K ; „Tonacye kośdolpe 1 id^ 

zastosowanie praktyczne przy wykonywaniu 
muzyki kościelnej". Kraków, 1920. Nakładem 
autora, czcionkami drukarni „Głosu Narodu* 
w  Kraków e. Skład główny: Księgarnia A. Ph. 
warskiego i Spółki w Krakowie. Str. 93.

S T A N IS ŁA W  W A S Y L E W S K I: miłośóf
romantycznej". NakładSn ks ęgam i wydawni­
czej IL  Altenberga we Lwow ie wyszła nowa 
książka eenfonego literata, St. Wasylowskiego, 
która wprowadza nas w  fantastycznie egzal-» 
towany śwfat miłości romantycznej. Przed oczy­
ma czyteb jka  przesuwają s'ę białe ciocie „pier-^ 
wszych mdłości", owianych tęsknotą m łodzież 
czego serca „W śród tul panów i narcyzów* 
pani Kowalska koi rozpacz burzliwego Gusta® 
wa, z wołyńskiego dworku dolata opowieść 
„o  poruczniku Malczewskim", „Samarytanka* 
dusz polskich Klaudyna Potocka i  „Peutesilea* 
z pod Dynaburga, wątła E m lia  Plater, łączą 
się w tej dziwnej opowieści o  polskiej kob ied i 
romantycznej z Donną Gi<marmmą, Kłemee^y* 
ną z Tańsk*oh i Delfiną z Komarów. W asy lew  
ski odtwarza jeszcze „Salorv Ewunf* I smutne 
„Szczęście Liszta i Balzaca", dając jednocześn i 
we wstępie swej książki p’erwszą u  nas próbęi 
syntezr romantycznego uczucia.

SPRAW OZDANIE Z DZTAŁALNOŚCI MINI­
STERSTW A APROWIZACYT w «akres;e obro­
tu ziemiopłodami w roku gospodarczym 
1919/20. Warszawa. 1920. Str. 43.
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Wiadomości kościelne.
Z Kuryi Książęco-B!skupiej w  Krakowie *do- 

sówce, gdzie skutkiem ciężkiej ręki rządu mo- noszą nam, celem podania do wiadomości tak 
skiewskiego było pod tym względem zupełne duchowieństwa, jak i wiernych, że nakazana 
zan edban e. przez władzę duchowna uroczysta ruwenna do

ŻEBRAN IE  PLE B ISC YTO W E  W  OŚWIĘ- św. Józefa odpr&wać się będz;e po kościołach 
CIMIU. Donoszą nam z Oświęcimia: Staraniem parafialnych dyecezyi krakowskiej w intencji 
powiatowego Komitetu plebiscytowego odbyło uproszenia pomocy Bożej i pomyślnego wyni- 
się tu bardzo I czne zebranie uprawnionych do ku dla O jczyzny nasz.ej przy pfeh scycie na 
głosowania. Celem zebrania było stwierdzenie, Górr-ym Śląsku. W  tejże samej intencji zosta- 
czv wszyscy uprawnieni otrzymali z odnośnych nie odprawiona dnia 20 b. w  Niedzielę Pal- 
komiłetów parytetycznych wymagane do g ło - ' mową, uroczysta suma w Katedrze wawelskiej 
sowama dokumenty. Ugoszczen em za jęły się o godz. 10 rano, j>o święcen u palm.
irłównie panie po«i kieru^k^em inspektora Mo- ---------------
krańskiego. Zebranych powitał inspektor Za- W IELKA REW IA MŁODZIEŻY odbędzie się 
jączkowsiki, poczem w c*ep łych  słowach prze-,tej soboty po południu w Teatrze Powszechnym 
mówił p Baścik. zaehocaiac do sumiennego srło-: c,elPm 7łnłPnia hołdu dzieciom G. śląska przez tnło-

» » 7 »■ » » . ™ «  Nn,,pT>"'.B zabrał sfos
p Stachów ak, d«łegat z Katow ic, tudzież p. Ramułtowej. jak róymież haletmistrza p. Koszut- 
Rvharz, referent prasowy z Kom tetu plebisey- skiepro. rozpoe7nie prolog. którv snecyalnie na ton
towesro w  P twW m - w ł w f c  h rł po- f !  ^ o te ia w  stwora. Po

. n i , , .__  . __ ., [śpiewach chóralnych, tańcach plastycznych solo-
waźnv. Zakońerono je odśmowanbmi ..Rotv*‘ . j jednoaktówce ..Lakk". z^koóczy rawię żv-

B A L  „GÓRNOŚI.ASKT* W  ŻYW CU. Don O- j w y obra z. układu art.-tnaiar7? Wierdaka, przy
Sza nam: Staraniem urzędników pocztowych odśpiewaniu Boty. Ze względu na piękny cel
w Żywcu odbył się tam wlolki bal z którego 1 a1 /kcyiność programu, nie wątpimy, że na
®®y®ty y * .  w k w n *  5 7 noo mprok. praooląoo
na płeb scyt gomośłsski. Że zysk bvr tak poka- J nosiliśmy, w niedzielę 18 b. m. w salach Starego 
źny,-jest to zasługą komitetu, w którego skład.Tyatrn ó godz.. 12 w południe rnzpoc7nie się wiel- 
wchodzili pp.: Dziewońscy. Ocbońscr. Łabodo- jw  kiermasz, urządzony prze? komitet ppó. K?er- 

wio. pani., ,  H. ^  4ywe
panowie: Piwowarczyk, FaTTama i Dobosz. • | ____________

O D ZN AK I PO ŁSK. CZERW . K R Z Y Ż A  ZA  
ZASŁUG L Kom itet Polskiego Towarzystwa

M pow icrfz! R e4 a k «y i
~  _    . . -   . , .  P. K . Z. w  ,R. W  wiadomej sprawię najlepiej
kzerwonego K u ty ła  uchwalił tarzy octznaid za „będzie, gdy Szan. Pan zgłosi się do powiatowego

Tak dalej być nie może!
Biała, w  marcu, 19211" 

Niedawno jeden s dzienników krakowskich 
podniósł nieznośne stosunki, panujące w  Bia* 
łej i Bielsku. Między innemi podniesiono słu* 

anormalne stosunki w  tut. starostwie* 
gdzi* cucuZl kliczka ludowcowo-socyaiistyca- 
na, oraz stosunki w aprowiza^yjnym,
gdzie pracuje (VI) prz&szło 13 sil urzęe»aic*ycŁ 
i maniiihlacyjnych, nie mając czenr gospoda^ 
rzyć, bo nic się właściwie nie rozdziel-ai, gdyż- 
nic do rozdziału niema!

Równocześnie dzieje się coś, co być nie po­
winno. Oto tut. Urząd podatkowy, pozbawio­
ny wskutek różnych przyczyn szeregu sif 
urzędniczych, nie może skutecznie spełniać 
swego zadania i  ściągać podatków, gdyż brauk? 
mu sił manipulacyjnych, których mu się nie 
tylko nie dodaje, ale ciągło ujmuje. Oto 

św ieży przykład: Z tut. Urzędu podatkowego, 
którego garstka pracowników dosłownie ugi­
na się pod nawałem pracy, by sprostać obo­
wiązkom, zabrano, a raczej odkomenderować 
no do Urzędu ziemskiego w Białej, jednegft 
z urzędników. Po co i dlaczego, pytam y?^ 
W iem y dobrzel Pan ten jest ludowcem, & 
Urzędy ziemskie są, jak wiadomo, placówka­
mi polityków ludowcowych. Jako urzędnik 
podatkowy ma ten pan mało sposobności da 
agitacyi, więcej będzie miał jako „urzędnik 
ziemski". Naiwni tłómaczą, że Urząd ziemski 
potrzebuje fachowca. Otóż na czele tego Urzę­
du stoi „fachow y" nieskończony medyk, a 
teraz dostał drugiego „fachowca44 urzędnika 
podatkowego. Śmiech!

Ostatecznie nieby nas to nie obchodziło, 
gdyby państwo nie ponosiło w  ten sposób 
szkody. Podatków nie ma kto likwidować 
i. ściągać, kasy państwowe puste, ale urzęd­
nik podatkowy odchodzi dla celów agitacyj­
nych na wygodniejszą sobie placówkę. Taką 
jest polityka i patryotyzm ludowców i rzą­
dów  p. Witosa.

Domagamy się naprawienia tych anormal­
nych stosunkowi Skarb państwa nie może po* 
nosić szkody i uszczerbku dla chimery ludow­
ców  I dla ich megalomanii.

Z drugiej strony domagamy się ^odkomen­
derowania4* do tut. urzędu podatkowego 
zbędnych, próżnujących w tut. Urzędzie apre- 
wizacyjnym, a  znajdują się wśród nich siły
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"“ do pracy takiej odpowiednie. Usunięty wi - j  członków, wybranych przez Sejm. Omawiano 
inien bvć stamtąd komisarz świeżo przydzićlo- ! również sprawę uregulowania waluty na

Sanacy
n i e  m o ż e ,  by darmozjady w biednem pań-|G. Śląska, 
sfcwie na jego ciele pasożytowały. Apelujemy 
do posłów, by się tą sprawą zajęli i zmusili 
rząd do wglądnięcia w tut. stosunki.

O budowaniu polityki ludowcowej w  powie- . czenie, 
tąe nielegalnymi środkami innym razem.

JOT.

N M m o t e l  gospodarcze.
, —  - - - . . .  , . . . , TA R G  FOZNANSK1. Delegat miejskiego
iturateego. przyczera delegaeya bolszewicka wy sklej powslancy gArują nad wojsk em sowie- c  du • pOTnafekw 0 j  dyr. Związku To- 
j sunęła nowe ograniczenia, nie chcąc wydać ak- c-k em. Maiynarze kronstadzcy ogłosił; prokla- . warzvstw kupieckich w  Poznan u, p. Kazimiera 
tów, map i dokumentów zawierających ta jem n i; macyę, w  której oświadczają, albo odniosą ; Frori kow!ak rrzvby i do Krakowa, celem na.

I ___ •. i  • i . i ,  nnA.n / ./dn n j/ ti K n ta o o w ip r  TTCW fM PSłwn rło/i ren n o m  n n la o o w im r im  to ń  . . *. . _ . . . .

Wiadomości polityczne.
—  Dzisiaj rozpoczynają się wspólne posie­

dzenia wszystkich klubów, zajmujących wro­
gie stanowisko wobec senatu. Przedmiotem 
Obrad będzie sprawa uzgodnienia taktyki w 
głosowaniu p izy trzeciem czytaniu ustawy.

—  .^Przegląd W ieczorny“  notuje pogłoski, 
krążące w kuloaraeh sejmowych, jakoby z pe­
wnej strony usiłowano wywrzeć na Polskę wadzenia w życie kilku postanowień traktatu
nacisk w kierunku skłonienia jej do zawarcia pokojowego w St. Germain.

—  Konsulat niemiecki w  Tyflisio wraz 
z ciałem dyploomtyoznem opuścił to miasto. 
Przedstawiciela nhunieckiego, Driissela, który 
pozostał w Tyflisie, władze sowieckie are­

sztowały.

wydania całego materyału wojennego w myśl I W  tóku obrad wojskowi rzeczoznawcy boi- gdajszą.^ Kronstad ,rozwiia propagandę anty- 
traktatu pokojowego. Nota była utrzymana w sz^wiccy oświadczyli, że nom‘mo zamiarów po- bolszewicką ną własną rękę.

kojowych, muszą być przygotowani na wszel­
kie ewentualności. Bolszewicy nie zgadzają się

również na wydań e archiwum, dotyczącego Londyn. P. A . T . (W . B. K .) Z Helsm gforeu' sb2 w  spraw o obesłania targu przez Małopol— 
wałki władz carskich z ruchem rewolucyjnym A _  SA_______ lrw?x__________   Jt__ ttt TtK*a TicniT! {  T\rvamircł woKronio T-a

formie ultimatum. Rząd austryacki zgodził się 
częściowo na żądania ententy, gdyż idzie tu 
o przedmioty, które bez żadnej wątpliwości 
podpadają pod postanowienia traktatu poko­
jowego. Co do dwóch punktów poczyniono za­
strzeżenia. Idzie tu*głównie o materyał mosto­
w y i o znano budynki i materyjgdy na polu 
lotniezem w Wiener-Neustadt.

—  Rząd austryacki został zaproszony do 
natychmiastowego ■wysłania przedstawicieli do 
Londynu, celem rozważenia możliwości wpro-

umowy federacyjnej z Litwą kowieńską, któ- 
Taby objęła Wilno.

—  Na dzislejszem posiedzeniu komisyi skar­
bowo-budżetowej uchwalono powołać do ży­
cia doradczą Radę finansową, złożoną z 6-ciu

Pod znakiem zwycięstwa

Dyktator Trecli.

naszem sferami handlo- 
oraz p rzyjm ow an i 
Fronckowiak udziela 

wyjaśideń w  sprawach tarsru 
poznańskiego w  burze Izby handlowej 1 prze­
mysłowej w Krakowie (ul. Długa 1) we wtorek, 
środę i czwartek od godz 12 do 2 po południu. 

W e  czwartek o godz. 6 wieczorem odbędzie
  Łamuyn. r .  a . x. n. j z, neistngtorsu s "
I  władz carskich z nichem re o.u i, j y donoszą, iż ze względów na poważną sjduacyę, ' w Tzb ê bandl. i przemysł, za ran ie  organi- 

w Polsce. Pdegacya  polska z najwyższym t '  Trocki został mianowany dyktatorem z nieć-i zacyi gospodarczych, oraz interesowanych kup.
dem zdołała przeprowadzić klauzulę-o oddaniu £fam*czoną wjaj Zą \ udał się do Petersburga, I C(̂ w i przemysłowców, na które prezydyum
avch'wów, dotyczących powstań pols ic t . y- ( p a1ej na(jchodzą wiadomości, iż także w  Izby zaprasza zainteresowanych.
skiLsya w sprawie zabytków trwa a.cj, >0iSZ®" odessie m'ało wybuchnąć powstania przeciwko
w*cy nte chcą ze stanowską menarusza.1- dowi aowieckiamu. 
u ości zbiorów o charakterze międzynarodowym. J 
Usiłowali o^? sprawę tę przekazać arbitrażowi j 
m‘ędzynajrodowemu, k+óry osadziłby w każdym 
poszczególnym wypadku, czy dany obiekt może 
być oddany Polsce bez naruszenia całokształtu 
zbioru.

Exoose Benesza.

Londyn. P. A . T . Z N. Yorku donoszą dę 
„D aily  Alail“ , że prezydent Harding postano­
wił wysłać do Londynu komisyę w składzie 
7 członków ze senatorem R o o t e m  na czele, 
w  celu omówienia ze sprzymierzonymi warun­
ków, na jakich rząd Stanów ZjednoczonychPraga. (E. Expr.). W  senacie wygłosił min - __

Benesz w odpowiedzi n a  interpelacyę dłuższe'przyłączy się do sprzymierzonych w okresie 
expose głównie w sprawie rokowań francu- pokoju, podobnie jak to uczynił w  czasie woj­
skich, mających na celu ‘ ‘ ^ loUtskłonienie Polski ny. Pozatem podają dzienniki depeszę z W a- 
i Czech do zawarcia przymierza, a zwłaszcza szyngtbnu, że odmowa ze strony Niemiec przy- 

! pozwolenia na przewóz amunicyi do Polski ; jęcia warunków koalicyi całkowicie zmieniła 
przez Czechy. Min, Benesz oświadczył, że nie dotychczasowy plan Hardinga w  stosunku do

Kealicya oczekuje wyników plebiscytu.
Gdańsk. P. A . T . Londyński korespo: deet 

^Information** dowiaduje się ze źródła dobrze 
poinformowanego, że wśród sprzymierzonych 
panuje zgodność co do sprawy Śląska. Sprzymie 
rzeni są zdania, że nie pozostało im w tej spra­
w ie  nic innego, jak tylko czeekać na wypow ie­
dzenie się ludności.

Warszawa. (Telef. wł.). Donoszą z Opola: 
jOtrzymano tutaj alarmującą wiadomość, że 
m iędzy mocarstwami koałicyjnemi niema zgę^ 
d y (? )  co do terminu, w jakim ma się odbyć 
plebiscyt na G. Śląsku. Anglia podobno czyni 
starania, ażeby termin plebiscytu przesunąć na 
tzas późniejszy.

POCIESZENIE.

, Londyn. P. A. T . Lloyd George powiedział 
W swojej mowde. między innemi. że jeżeli Niem- 

stra-cą G. Śląsk, będą mieli zawsze jeszcze
0  10 milionów więcej ludności, niż W ielka 

Brytania.

D B LE G A C Y A  FRAN C . N A  G. ŚLĄSKU . 
Paryż. P. A  T. Ag. Havasa. Pewna liczba 

deputowanych postanowiła wysłać na G. Śląsk
*  pośród siebie delegacyę z 10 osób w  cełu zo­
rientowania się na miejscu co do warunków, 
w  jakich odbędzie się plebiscyt. D elegac ja  w y­
godzie z  Paryża 15 b. nj.

0 pomyślny wynik plebiscytu.
Warszawa. P. A  T . Kardynałowie D a t b o t

• K  a k o w .s.k i wydali odezwę w  imieniu 
biskupów polskich, nawołującą wszystkich 
wiernych do gorących modłów w dniu 20 mar­
ca za pomyślny wynik plebiscytu na G. Śląsku. 
Kard. R a k o w s k i  zarządził we wszystkich 
kościołach archidyecezyi warszawskiej odpra­
wianie nowenny od dnia 12 marca na tę sa­
mą intencyę.

S T A C Y A  D L A  E M IG RAN TÓ W  W  OPOLU.
Bytom. P. A . T . G łówny zjazd emigrantów 

na Śląsk będzie się odbywał przez Opole, 
gdzie  też zbudowano umyślną stacyę kontrol­
ną. Dookoła stacyi ustawiono wysoki płot
1 silne ©drutowanie kolczaste. Mniejsza, stacya

kontrolna znajduje sią na linii kolejowej Ł y . | prowadził z Polską tadnych V J £ £  ; !” « * * ■  Prezydent Harding jest zdania, ie
sa -  Kędzieżyn -  Namysłów -  Kluczborek. |m e przewozu amumey. t trzymać się hedne taka deeyzya Niem.ec, powz.ęta w  ehwiJi va>- 

zastosorwania
ma —  Kędzieżyn —  oam ysiow —  iMuczuurw.. j *t - ,__ \ „ tn _________  . , . Ł . . .
Oprócz tego użyta będzie droga bita i wodna. jPnepisów  p-awa rmędzynarodowego bado- powiedzi ze strony koahcyi . . .  ------------
Unty wyborcze/których być dwa do trzech ; « “ ••» «  przedstawto.elaim Austry t o z e d ł  B ^  .wojskowych środków przymusowych, je*t 
tysięcy, są częściowo gotowe. Są to skrzy- o«sz do porozunnema, używał wptywów swtch afrontem w stosunku de państw koahcyi. 
nie mocne z drzewa, dobrze zaopatrzone,, da- Francyt. by Austryi udzielono k od )tow  ;Wobr.c togo prezydent zum,erza odroczyć 
jące pewność zachowania tajerauiey. W  c za - !W  Watykanie rokowano nad rozdziałem Ko- j wszelką akeyę, stojącą w  związku 
sie plebiscytu życie urzędowe na G. Śląsku i * * * 5*  1 P as tw a , majątku kościelnego, miano- rczolucyą pokojową senatora Kutna.

ulegnie pewnym zmianom. Sąd bytomski po­
stanowił wstrzymać na czas od 16 do 22 mar­
ca wszelkie terminy.

P IE R W S I EM IGRANCI „P L E B IS C Y T Ó W . 

Warszawa. (Telef. wł). W czoraj w południe

j wszelką akcyę, stojącą w  związku ze znaną 
• i >kojową senatora Knoa

Francja i Amsryka.
nie polsko-francuskie nie jest przymierzem E^ r )- Prez; Millerami wystał te-

uni miiiłgmGm w  śeksłem toffo do Hardinga, w którym wita go tnne-

wauia biskupów i nowego podziału dyecezyi.
Następnie omawiał dr. Benesz rokowania 

Polski 7. Francyą i stwierdził, ie  porozumie­

niem Francyi jako prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Zapewnił on, żo solidarność Francyi

politycznem, ani militamem w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu, że chodzi ty lko o przysłanie 

przvbvł do Bytomia pierwszy transport em i-! oficerów francuskich celem reorganizacji ar- q , .  i,  ̂ ^   ̂ u u-* '■
grantów niemieckich. W  obawie zaburzeń, mii i o dostawę materyału wojennego. Francya j Z  7  ̂ ^  Wy 6

jest gotowa sprzeciwić się wszelkiemu okale- 1 P ł y n n a  się do osiągnięcia wspólnego zwy- 
czoniu traktatu wersalskiego kosztem Polski. będzie trwafa i w czasie pokoju. Inte-
W  żadnym razie przymierze polsko-trancuskie ' ^ _ ob“ i wzajemne senty- 

przeciw Czechosłowacji.

transport ten ustawiono ra  boczmej linii dwor­
ca, a emigrantów rozlokowano dosyć konspj 
racyj nie.

U D AREM NIO NY ZAM ACH NIEM IECKU 

Bytom. P. A  T . W  niedzielę 7 b. m. od­
bywał się w Katowicach wiec polski W iec ten 
musiano zakończyć przedwcześnie, ponieważ 
sprowadzeni stosstruplerzy zamierzali wiec 
ten rozbić, a równocześnie zniszczyć polski 
koraisaryftit plebiscytowy. W ojska francuskie 
opanowały sytuacyę, przez 60 uniemożliwiły 
planowany atak Obok dworca stały w  tym  
czasie trzy niemieckie samochody, które miały 
przewieść 60 stosstrupplerów do Pszczyny, aby 
tam wywołać zaburzenia. W ojska francuskie 
zapobiegły jednak temu f znajdujących się w 
samochodach stoestruplerów aresztowały.

ROZBIJACZE W IECÓW .

Warszawa. (Telef. wł.) Z  Bytomia donoszą: 
W  powiecie strzeleckim wykryto nową organi- 
zacyę, która była stworzona specyalnie w celu 
rozbijania wieców i zgromadzeń polskich. Re­
krutowała się w  znacznej części z zawodowych 
kryminalistów.

W IECE  W  POW . RYBN ICK IM .

Bytom. P. A. T . W  niedzielę odbyło się w  
powiecie rybnickim 42 wiece plebiscytowe pol­
skie. Wszystkie miały przebieg wspaniały. 
Wobec zdecydowanej postawy ludności polskiej 
niemieccy stosstrupplerzy nie mieli odwagi za­
kłócenia spokoju

JL komisji spraw zagranicznych.
, Warszawa. (Telef. -er.orajszem po-

sledzeiru komisyi spraw zagran iczn y^  
Zamorski wystosował (jo min. Sapiehy zapy­
tanie w  sprawie wiadom ości podanej swego 
czasu przez ukraiński „Wistnik**, wychodzą­

c y  we Lwow ie, o tern, że Naczelnik Państwa 
po powrocie i  Paryża zaprosił do siebie Pe- 
tlurę i gen. Pawlenkę i omawiał z nimi sytua- 
cyę polityczną po układach paryskich, ora* 
Stosunek do Rosyi sowieckiej i Ukrainy.

Wiadomość ta została w  ukraińskim dzien­
niku przepuszczona przez polską cenz.urę, któ­
ra w  tym  samym numerze poskreślała inne 
artykuły. W obec tego poś. Zamorski prosi o 
wyjaśnienie, jaką prawdę zawiera ta notatka. 
Min. Sapieha odpowiada, że w  tej sprawie bę­
dzie wydane urzędowe sprostowanie.

Następnie pos. Liehermamn zapytywał, czemu 
poselstwo w  Londynie nie jest dotychczas obsa 
dsone. Min. Sapieha odpowiedział, że są pewne 
trudności, uznaje jednak, że stan obecny nie 
jest pożądany, a dziś właśnie ma się odbyć w 
te j sprawie decydująca konfereneya z premie­
rom gabinetu.

Polska nie zoodzi sie na arbitraż 
w sprawie wileńskiej.

. Warszawa. ^East Express). Na dzisiejszem po 
biedzeniu komisyi spraw zagr. omawiano spra- 
wę W ileńszczyzny. Część posiedzenia była pou 
tna. Podczas posiedzenia jawnego stwierdzono, 
że zarówno rząd pólski jak | Sejm nie zgodzą 
sie pod żadnym warunkiem na rozwiązanie spra 
wy W ileńszczyzny za pomocą arbitrażu. Polska 
natomiast nie uchyla się od ewentualnych ro­
kowań z Litwą kowieńską, stojąc dalej na Sta­
nowisku, że Wileńszczyźnie mtts| pozosta­

wiona swoboda 
losie.

wypowiedzeniu się o swym

nie jest skierowane 
Na zachodzie panuje przekonanie, że polityka, 
jaką Czesi prowadzą celem skonsolidowania 
stosunków w środkowej Europie, leży w  inte­
resie aliantów, a porozumienie ewentualne 
Polski z  Czechami przyczyniłoby się do podob­
nego uporządkowania Europy wschodniej. Ma­
ła ententa jest wyrazem tego dążenia. Obecnie 
Czechy dążą do usunięcia nieporozumień s Pol­
ską i zbliżenia się do Węgier. Co do porożu^ 
mienia Polski z Rumunią oświadczył Benesz, 
że chciano zawrzeć sojusz, któryby obustron­
nie gwarantował granice, lecz zdaje się do po­
dobnego przymierza nie doszło (?). Dr. Benesz 
Sądzi ie  po zawarciu pokoju w Rydze PoL 
ska wystrzegać się będzie wojny z Rosyą i usi­
łować będzie stworzyć łańcuch przymierzy 
wszystkich ludów od Bałtyku po morze 
Czarne.

W  końcu omawia! B e n e s z  konflikt fran- 
cusko-niemiecki, stwierdzając, że w  tym w y­
padku nie uda się uniknąć poważnego prze­
silenia międzynarodowego. Obowiązkiem 
Czech jest być przygotowanym na wszystkie 
ewentualności. Dążeniem Czech jest usunię­
cie wszystkich nienawiści międzynarodowych, 
przystosowanie całej polityki do wymagań 
gospodarczych i finansowych, by tym sposo­
bem podnieść poziom ekonomiczny centralnej 
Europy 1 być przygotowanym na ową chwilę, 
w  której Niemcy i Rosya wystąpią na w ido­
wnię dziejową w  dawnej sile.

Kenceirtracye wojsk czeskich.
Praga. (E. Expr.) Polityczna sytuacya jest 

w  dalszym ciągu niejasna. W ydział pęciu  
stronnictw czeskich nie zajmował się na ostat-

menta nakazują, ażeby oba te państwa na­
wzajem się wspierały.

W  odpowiedzi na telegram Mflłerainda w y­
słał prez. Harding telegram, w którym mówi 
o swej niezmienionej przyjaźni do rzeczypospo- 
litej francuskiej i wyraża życzenie, by węzły 
przyjaźni obu tych państw jeszcze więcej się 
zacieśniły.

a a

WYKAZ eiEŁOY w KRAKOWIE
i  dnia 9 Marca 1921 r. t.

tuacyą zagraniczną. Yr **»«*«.» r   —.....
nych czeskich n e  przeczą, że Sk«& em row «rió  || 
jedną dyw izyę czeską między Boguminem Sank iiaodiowj w w»n 
a Pra rowem, niema ona jednak być skierowa­
na przeciw Niemcom, tylko ma być środkiem 
ochronnym przeciw ewentualnemu napadowi 
bolszewików. (? !) W  kołach miarodajnych nie za­
przeczają również możliwości mobilizacji, któ­
ra byłaby tak ie  obraną przeciw bolszewi­
kom. (!f)

W A L K A  Z PASKARSTW EM .

^ęarssawu, (East Express). Rada ministrów
uchwaliła zaostrzyć prawo ó  irthw i® i spekula- . . . .  ... i •‘ • niem posiedzeniu sprawam polityki wewnętrz-
cy i w  Hm sposób, ie  >.,*dse a d m in i s t r a ^  - ^  konferencyi londvdskiej j sy.
będą miały prawo rekwłrowanla W ćehł Yatych J ta  ‘narismentar-
miastowej sprzedaży wszelkich towarów me 
tylko jak dotąd podlegających szybkiemu ze­
psuciu. Po ogłoszeniu odnośnej ustawy komi­
sarz rządu Anusz przystąpi do rozsprzedaży 
opieczętowanych składów paskarskich.

PR E ZYD E N T  R A D Y  PORTOW EJ.
Genewa. P. A  T. Ag. Havasa. Pułkownik 

Rhyuier, mianowany niedawno przez Radę L i­
gi narodów prezydentem rady portowej i dróg 
wodnych w Gdańsku, przybędzie do Gdańska 
19 marca. W czoraj w ie  zór udał się do Paryża, 
gdzie się spotka % prez. senatu gdańskiego,
Sahmem.

LOS MTSYI PO LSK IEJ W  G RU ZYI.

Ryga. (East Express). Otrzymano tu wiado­
mość, że misya polska w Gruzyi osadzona jes* 
brzez bolszewików w więzieniu Butyrskiem w 
Moskwie. Już blisko rok znajduje się ona w wa 
rutkach opłakanych. Dotychczas przebywają 
w  więzieniu następujący członkowie polskiej 
misyi Filipowicza: W iktor Krupski Mogorzew- 
ski, Szadurski. Kowalewski, Kaługa, Bondy.
Zułkowski i Kolasiński. Pomimo energicznej ak 
cyi ze strony delegacyi polskiej, bolszewicy nie 
zgadzają się na uwolnienie taisyi. -

BO LSZEW ICY CHCĄ BYĆ  PR ZYG O TO W AN I 
„N A  W SZELK IE  EW EN TU ALN O ŚC I".

Ryga. (East Express). Komisya redakcyjna 
przyjęła artykuł dotyczący amnestyi w  brzmię 
mi u uch walonem przez komisyę prawną. A rty­
kuł ten zabezpiecza amnestyę obywatelom ka*
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Bombardowanie Petersburga.
Sztokholm. P. A  T . (W . B. K.). Wiadomość 

o zajęciu Krasnej Górki przez wojska rewo­
lucyjne nie potwierdza się. Natomiast nade­
szły nowe szczegóły o ostrzeliwaniu Peters­
burga przez forty kronsztadzkie. Po odrzuce­
niu ultimatum rozpoczął Kronsztadt ogień 
wczoraj pa południu o godz. 4.16. Ostrzeliwa­
nie trwało do północy. Rozpoczęło się ono po­
nownie o godzinie 6 rano. Baterye nadbrzeż­
ne odpowiadały. Sytuacya była za wikłana, 
ponieważ kilka fortów w okolicy Kronsztadu 
pozostało w  rękach bolszewickich. N * ulicach 
Petersburga mają się rozgrywać w a łk i Wska­
zują na to, że prokl-amacye kronsztadzkie nie 
są już podpisywane przez gen. Kozłowskie­
go. Ruch pociągów między Petersburgiem a 
Moskwą odbywa się dalej.

Gdańsk. P. A  T. Nadeszły tutaj następują- 
ce wiadomości o wypadkach w  Potemboigu: i Akcye bankowe bea zmiany.
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KU RSA.
Zurych. P. A  T . Zamknięcie g iełdy z dma 

9 b. m.: Berlin* 9.32 i pół, Holaadya 204, N o­
w y Jork 599, Londyn 23.18, Paryż 42.07 i pół, 
Me&rolan 21.77 i pó, Bruksela 44, Kopenhaga 
^ .50 , Sztokholm 133.50, Chrystyania 94. Ma­
dryt 82.75 ,Buenos Aires 212, Praga 750. Bu­
dapeszt 1.40, Zagrzeb 4.10, Bukareszt 8.0r», 
Warszawa 0.68, Wiedeń 1.20, austr. korony 
stemp’owane 0^5.

Warszawa. P. A . T . W a l u t y :  Dolary St. 
Zjedn. gotówka: sprzedaż 895— 870, franki
francuskie czeki: sprzedaż 65.50— 63.50, fran­
ki belg. czeki: tranz. 65.75, marki niemieckie 
gotówka: sprzedaż 14.25. kupno 13.75, czeki: 
sprzedaż 14.75, kupno 14.20.

OdaswiBuzi Administracji.
P. EDW. ZALASIŃSKI, FAŚQSZÓW, zechce

zsrlosić się w naszej Administracyi po odbiór Mk. 
1000, złożonrch jako honoraryT.m przez p. Piotra 
F. z Paryża za wskazanie adresu poszukiwanej 
przez niego osoby.

PRZEW. KS. JAN KOSłON, ZAWAŁÓW. Po- 
ruczonego nam pośrednictwa podjąć się n;e może­
my, ponieważ Wydawnictwo przedsięwzięło prze­
ciw tej samej firmie kroki sądowe i to z tych 
samych prawie powodów, co u Przew. Księdza 
Dohr. Radzimy uczynić to Bamo, bo wszelkie per- 
traktarye będa bezowocne.

PRZEW. KS. ST. PAW ŁOW SKI, W YSO K A  
Dzieło „Polska współczesna** można zamówić w 
którejkolwiek księgarni krakowskiej (Czarneckie­
go, G. Gebethnera i Ski, S. A. Krzyżanowskiego), 
lub też wprost w księgarni Nakładowej M. Arcta 
w Warszawie. Nowv Świat 41.

P. T. WÓJCIK TEWTCZOW A, SKOMIELNA
Sposób wysyłki, jaki WPaai proponuje, nie zmniej­
szy bynajmniej kosztĆw prenumeraty, a pnrrczy- 
n'ibv jedynie dużo kłopotu naszej ckspedyryl 
Dlatego tyczeniu WPani uczynić zatosyć nie 
możemy.

N A D E S Ł A N  E.

Konwent Bonifratrów
w  K akow ie podaje do p^iiczaej wiadomości, że

WP. Br Tomasz Janiszewski
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, by ły  M1- 
jbieter Zdrowi*, *  obecnie Fizyk Stoi. K ró l 
miasta Krakowa, *  dniem 14 marca 1921 t, 
obejmuje funkeye Prymajryusza Szpitala Boni­
fratrów w Kraikowie Oddz ału wewnętrznego. 
W . V . Dr ŁudwSc Motyka, który bezinteresownie 
pracował przez lat 10 jako asystent w  tut. 
szpitalu z wszeJłrom uznaniem, został obecnie 
mianowany sekuudaryuszem Szpitala Bon fra­

trów w Krakowie. "402
Fr. Jacek Misiak 

Delegat prow. i przeor Konwentu.

S A L O M  
D Z IE Ł  S Z T U K I

K .  W O J C IE C H O W S K fE C re

KRAKÓW, ŚW. JANA 3.

MARC&WA WYSTAWA OBRAZÓW

A u a u s T m  jic z* , k j ^ow s  inao ja n a ,
ĆWflCUÓSGEBO, BAłlCĄ UZIEM­

M Y, STASIAKA, S7YWAWW- 
BKIE60 I INNYCH.

V.

P R Z Y S T Ę P N E .  \

7 -L. 7 * ^ 7 * *

Flaszki apteczne
Bańki do stawiania

OROBNRR — KRAKÓW.

MARIAN BECK
urzędnik wojsk. X. ran î z (Uśwaąjjo Zarzufu 

Budownictwa Poloweoo, Eksp. M S Wpjslu 
orodzony duia 2 sierpnia 1891 r. w Ober- 
lyuia (Małopoiska) — zginął śmiercią tra­
giczną, jako ofiara nieszczęśliwego wypadku 
na przvstauku kolejowym  U t r a t a  pod 

Warszawą w dni u 7. marca br. 
Pogrążeni w talu po stracie kolegi ofice­
row ie i urzędnicy Gł. Zarządu Bud Pęl. 
zawiadamiają o tej tragicznej śmierci wszv- 
atiuch znajomych i przyjaciół Zm ar Jego.

Dtifierowłif urzędnicy 8ł.2an. Bud Pał.

Z G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J . Ruch znacznie! 
ożywiony. Dokonano Bcmych tranzaikcyi po 
kursie n eco zwyżkowym. Przeważna jednak 
ilość papierów nie uległa żadnej zmianie „Gór- 
ka“  od szeregu dni jest najlepszym papierem.
Prawdopodobnie stale rosnący kurs stoi w cw ą- 
iku z mającą nastąpić subskrypcją, oraz znacz- j _  .

aem podwyfczeofem k*p iw j« Pgdpjjujgjg polską pflźyczkf.
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KAHOL TAVASTSTJERNA.

Tajemnica zatoki Fińskiej.
5 (Ze szwedzkiego przełóż. J. K.)

Widocznie nie potrafiłem ukryć pewnego 
^powątpiewania, gdyż po chwili zaczął mó­
wić z ożywieniem:

—  Pan sam przecież był świadkiem, jak 
śtę stało to z foką. I powiadam: „dzięki Bo­
gu**, gdyż bardzo się cieszę, ie pan. cudzo­
ziemiec, może być moim świadkiem. Na­
szym sprawozdaniom nie chcą już wierzyć. 
Publiczność jest przekonana, że minister­
stwo wszystko robi, aby ukryć prawdziwy 
wynik badań.

Współczułem rzeczywiście z kapitanem 
Wasuobinem i usiłowałem gro pocieszyć. Pod 
wpływom jego prawdziwego zmartwienia 
pozbyłem się poprzednich podejrzeń i po­
czułem dla niego najżywszą sympatyę.

Niebawem pękły ostatnie lody między 
ttami Opowiedziałem mu, jak się ze mną ob­
szedł admirał Fteodorow. nie tając, że po 
t&kiem zachowaniu się jednej z kierujących 
w Ministerstwie osobistości, ma się prawo 
spodziewać się wszystkiego, skoro naczelne 
władze ostentacyjnie milczą, co tylko dole­
wa oliwy do ognia, dając nową karm plot­
kom o ich tajemniczem zachowaniu się.

—  Admirał FteodorowI —  zawołał kapi­

tan Wasuchin— to stary dureń! Mamy wię­
cej takich typów starorosyjskiej arystokra­
cji. Manią ich jest otaczać się tajemniczo­
ścią, aby wywoływać wrażenia.. Żresz tą, 
dajmy już spokój temu tematowi! Admirał 
Fteodorow nie jest gorszy od reszty urzędni­
ków. Jest tylko niezbyt mądry i bardziej 
uparty, niż inni i cnotę robi z tej swojej głu­
poty. A to nawet mądrze z jego strony.

Rozmowa ta zbliżyła nas do siebie jeszcze 
bardziej, tak, że zdobyłem się na przedłoże­
nie mu swojej prośby:

— Kochany kapitanie, —  rzekłem —  
przyrzeknie mi pan, że, dowiedziawszy się 
czegokolwiek o „Rusałce*1, doniesie mi pan
0 tern zaraz listownie? W Cherbourg będą 
się naśmiewali *e mnie, z powodu mojej 
nioudałej wyprawy na Północ, chciałbym ich 
jodnak przekonać, że ona nie była daremna
1 że pan ze swojej strony uczynił wszystko, 
co było w pańskiej mocy.

Kapitan Wasuchin zadumał się i nie zda­
wał się być skłonnym zgodzić się na moją 
propozycję. Skoro ja jednak powtórzyłem, 
uśmiechnął się dobrodusznie, przystał na nią 
i. przyrzekł służyć mi chętnie. Uprzedził 
mnie jednak, że niewiele będzie mógł do­
nieść, gdyż, jak obecnie sprawy stoją, nie 
pozostaje nic innego jak czekać, aż się ..Ru- 
sałka“ rozsypie. Ną to jednak trzeba jeszcze 
czekać z rok albo i dwa. g yż nie da się 
obliczyć dokładnie, kiedy jakieś szczątki 
uderzą tak o jaką skałę, aby się rozstąpiły 
płyty, zamykające tajemnicę.

W  każdym razie miałem przyrzeczenie, 
poparte podaniom ręki.

Niemałe kpiny czekały mnie w Cher- 
bourg*u za powrotem. Spokojnie znosiłem 
żarty kolegów i przełożonych, pokładając 
całą nadzieję w przyszłości. Byłem przeko­
nany, że będę im mógł dowieść, iż podróż 
moja nie była daremna. I tak się też stało. 
Niespełna w dwa tygodnie po wypadku 
z foką otrzymałem telegram z Rewia z nie­
zmiernie ciekawem doniesieniem.

Brzmiał on następująco: „W  pobliżu Re­
wia fale wyrzuciły na ląd zwłoki oficera ma­
rynarki, owinięte pasem bezpieczeństwa. 
Znaleziono przy nich zapiski. Śledztwo p-ze- 
prowadzać się ma w tajemnicy, aby nie wy­
woływać niepotTzhnego rozgłosu i nie bu­
dzić nowych płotek. Papiery zawierają wa­
żne wskazówki odnośnie do losów „Rusał­
ki**, lecz oficer nie mógł*m1eżeć do załogi. 
Przypuszczają, że jest to oficer, który znikł 
w lecTe podczas wielkich wypraw śled­
czych**.

Telegram nie był podpJaałiy. Dlaczego 
nikt się nie podpisał. Może to był fałszywy 
alarm tylko ze strony kogoś, wiedzącego 
o moiei podróży do Petersburga i Sywbor- 
gu? Dlaczgo jednak chciano sobie zażarto­
wać ze mnie. wysyłając ten sensacyjny to- 
legram? Komu mogło na tom zaJeżeć?

Te i podobne pytania łcnzyżowaJw się 
w mpjeft głowre, lece koniec znalazłem 
na n‘e rozsądną odpowiedź. Telegram wy­
słał któryś ze znajomych oficerów, nie ma­

jących odwagi narażać się na niemałą karę, 
któraby go spotkała niechybnie, gdyby się 
przełożeni jego dowiedzieli, że na własną rę­
kę przesłał do Francyi telegraficzną wiado­
mość o tom, co fale na ląd wyrzuciły, 

i Tak się rzeczy miały zapewne. Krótko 
mówiąc, telegram wprawił mnie w niemałe 
podmieceno i z najwyższem napięciem ocze­
kiwałem dalszych wiadomości. Długo nie 
nadchodziły jednak.

| Naireszce siadłem i napisałem długi list 
do kapitana Wasuchina; wspomniałem o te­
legramie, który otrzymałem, podziękowa­
łem za niego i prosiłem, aby mi listownie 
doniósł coś bliższego o nowym, tajemni 
czym wypadku, który mnie mocno zaintere­
sował.

Po upływie przesjpiło tygodnia nadeszła 
rzecszywście odpowiedź kapitana Wasuchi­
na, wprawiając mnie w nowe zdumienie. 
Li3t był krótki i brzmiał:

Kochany Paire Poruczniku!
List Pański otrzymałem i pospieszam na 

niego odpowiedzieć, aby Panu oszczędzić da­
remnego czekana.

Nie mogę Panu służyć żadnymi szczegó­
łami w sprawne osobliwego wypadku z wry- 
nzuconemi na brzeg w pobliżu Rewia zwło­
kami, o których Pan p;sze. Nic jestem też 
nadawcą telegramu. Posiada Pan zapewne, 
oprócz mnie, innych jeszcze p»rzyjaclół w Pe* 
teisbuTgu. Sługa

kapitan Wasuchin.

Co to ma znaczyć? Kto mógł wysłać tele*» 
gram? Nikt, prócz Wasuchina i tegoż adju* 
tanta, nie przyrzekał mi przesłać wiadomo-, 
ści o losach „Rusałki**. Rozważywszy wszy-*, 
sbko dokładnie, można było przypuszczaj 
jakąś miisityf kacyę.

Żałowałem swej łatwowierności i posta< 
nowiłem zerwać wszelkie stosunki z rosyj­
skimi przyjaciółmi, któiym się podobało 
żartować ze mnie. Szczęściem telegramu 
owego nię pokazałem nikomu; gdybym byl 
jogo treść dlał poznać kolegom, kpiliby so-j 
bie ze mn e, skoro nie nadeszły bliższe szezeJ 
góły co do zwłok znalezionycji.

W parę dni później, mniej więcej w okre* 
sie śmierci Aleksandria' ID. i powszechnej po 
nim żałoby, otrzymałem z Petersburga cię­
żką przesyłkę poleconą. Można sobie wyo­
brazić, jaki byłem zacieka w ony. Poznałem 
po pakiecie, że zawierał papiery lub książki, 
i nie miałem powodu obawiać się jakiejś 
bomby, przysłanej celem zamknięcia mi 
ust, zanim zdradzę coś z tego, co już wie­
działem o „Rusałce**. Jako nadawca pakietu 
figurowało jakieś ziupełnie nieczytelne na­
zwisko rosyjskiem pismem.

 ̂Odprawiwszy posłańca, otwarłem starań* 
me opieczętowany pakiet. Ujrzałem innó* 
stwo kartek, zapisanych drobnem. zb?tem 
pismem, a na wierzchu leżał list do mnie. 
Płynną, czystą francuszczyzną tłumaczy mi 
nieczytelny nadawca, co zawiera pakiet. 
List brzmiał:

(G1ąg dałsry snstąpft,

w  W i e l i c z c e  

podniosła stopę procentową od nowych wkładek

z  3% n a  4 % .

.....

K O N K U R S .
M  l  ""M a  U  st i  tifejara Bicjskita lizoagns Hfe&iei

■Mtępujące
posady nauczycielskie do obsadzenia:

1. pofionisty(sfki)
2. naucz. Jeżyka francuskiego ,
3. f lolo**a ( 3o Jeżyka tac.)
4. hfsftorykafczki)
5 .  g e ^ g r r f a
6p matematyka(czkł)
7. przyrodnlkaCczkij 

Zeflektanci tki) posiadający przynajmniej kwalifikacjo 
do nauczania w szkołach średnich, zechcą nadesłać swo 
oferty z dołączeniem źydorysa i uwierzytelnionych od­
pisów świadectw do niie} podpisanego urzędu. Anga­
żowanie na stałe poprzedza 6 miesięczny czas służby 
próbnej, który w danym rasie może być skrócony lnb 
całkiem zniesiony.

Pobory wypłacamy po zajęciu stanowiska natychmiast 
według ordynacji poborów dla państwowych szkół śre­
dnich z dn. 13. VliL 1920 r. (włącznie d datków).
Kobo. poeprowtdski sw nm  słą waśług fetniąfteTcb t» jm u jM o  

Brndztędz, dnia 15. hitego 1121 u 
€95 M ag istrat

^ a Z A K O P A N E p ^
Z*kładaoie Tow*rry»i. «ke. 8pół*dr * ogr. odp. pnedsi/e- 
biont« wytwórczych, handlowych, sa^upno gruntów i ob- 
JcMAw gotowych na hotele, sanatoria, willa prywatne i t 1*. 

rada 4 korzystni* i fachowo, na podstawia dhipo- 
doświadczenia kierownika: A g c a r ]a  P ah lletaa  

Biura porady prawno-atmi• ^iracyjnej b. dyrektora ligi 
‘omocj Przemysłowej J ś ie fa  O lszewski ego

b s s b

Zakopane, Rynek —  Willa .Janosik".
V  -  j j S

KWASEK CYTRYNOWY 

I GOŹDZI K
865 I

rSB SlK g B  OGORZAŁY!
| Kraków, ul. Szczepańska Ł. 11.

Wiżng F. T. Rolnicy!
2 powoda trudności przewozowych oraz bruku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pad i* tlewy wiosenne i jadffihe z braku in­
nych nawozów by takowe na czasto otrzymać, 
f t A l N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

w y s o k o  p r o c e n t a w e ,  4 3

t =  G I P S  N A W O Z O W Y  = »
la rd s o  skuteczny naw óz, n a d a jm  sic; pod  

wszystkie upraw y I do każdej g leby .
Butom tjSi n lm pu n  mjDd kalifa ftorti

M ATER YAŁY BUDO W LAN E:
wn ne, erment, glut murarski i tztukatersU, 

dachówka asbestowa „ASBIT* i L  p. 
wtzyrtkt tyłka w ładunkach całowagonowych.

fcwzpe BffWMt. tyrnotę i inn u;icn o d tim .
z szybkę dostawę poleca protokołowana firma:

JAN B ODUCH
fetira ąizełrt wn skład urn i mnie szłacnyck 
t y w i e r ,  11) n e k  2 2 ,  o b o k  k o ś ć .  f a r .

f t j  do k o ś c i o ł ó w  i m ieszkań
U  Ol Q.ZV Woury,feretrony. Papiery

J  Istowa i kancelaryjne. Torebki 
1 partfola skórkowa. Oprawy obrazów w ramy poleca sso
S ta n is ła w  R ą b , Kraków, Sławkowska 4

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 10.
Probiernia.

•  O  •

Jenerafna reprezentacja na Małopolską:
„Kompas" Kraków,
:: ulica Smoleńska L. 16. ::

Lwów, Hotel Europejski.
■  ■  Q

Pionier w ynalazca doborow ej

polskiej fabrykacji likierów, 
w ó d e k ,  starek, ukropków

9 O
739

w  b. zab. pruskim. 390

wjsaegflasaBaaaBnaai

72  razy prem jow ana medalami złotemi, 
dyplomami, nagrodami honorowemi i państwew.
Kierownictwo laboratorjum spoczywa w ręku założyciela firmy 

posiadającego 45-letnią praktykę.

F A B R Y K A  W Ó D E K
ul. Strzelecka 31 W POZNANIU ul. Strzelecka 31.

poleca swoje wyroby przedniej jakości 
na dostawy wagonowe - w beczkach i butelkach.

Wmfta taras sultuji n mej poiwtfnii Iz&j Starisssi n Lwjsł

Cłodacy! Pamiętajcie o  Górnym ilusku!

e MAŁOPOLSKI

ZAKŁAD ODZIEŻY
w  K r a k o w ie ,

posiadający swe sklepy i magazyny tekstylne 
w  Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej L. 12. jako łeż 
nowo założoną Szatnię przy ul. Szczepańskiej L. 3.

POLRCA HURTOWO ł DETAlLICZNlE TOWARY:
wełniane I bawełniane na ubrania męskie % kosttiiieey 
damskie, cajgl, płótna białe na bieliznę, pfdcienka Eicio- 
rowe, zefiry, drelichy, ehustkfi tinte 2 chustki na «?£eue, 
koce, gotowe ubrania męskfa i żakiety damsStie; oraz 

obuwie męskie, damskie, chłopięce i dziecinne.
Smedai tak hurtowna jak i cząstkowa odbywa się : 3f;3

a) «r Zakładzie w Podgórzu w dnlw powszednie od a. 8-oJ da 12-ej przedpoh 
l od g. 3-ej do 6-©| po oł. zaś w soboty od g. 8-cj do 2-rj popr.łydr.iij. 

d; w Szatni przy ui. SzezepaAskiej codziennie od gedz. 9-ej do 1-ei przed 
południem i ad godz. 3-ej do 8-«J po połudn u.

„Rozwiń twe skrzyła1& *9

P(A*ozy
relkę aa gumach sprzedaje 191

SiymskiJ tatta. totraida II. 

Zakopane
Bardzo ładnę parcelę froa- 
taw ą p n y  ul. Marszałko­
wskiej (obecnie Kościusz­
ki) obfzaru 1,100 m. kwadr, 
za 1,41*0.000 Mkp. ma do 
sprzedania; Agencja Pu­
bliczna dyiektora Olszew­
ski* go — Rynek Wdla 
,Janoaika._____________Ht2

Zakopane
Administrację willi, grun­
tów »t  p. właścicieli, mie­
szkających po za Zakopa­
nem obejmuje: „Agencja 
Publiczna1* b. dyrektora U - 
ęi Pomocy Przemysłowej 
(ózela O ls z e w s k ie g o  — 

i ła „Janosik*. 893

Kuple
poważny zbiór marek porado-y eh 

(ourapejakich i lamonkkh) 
pfacg i walutą,obcą. S i* wyjet* 
dłam nigdzio do pnegladaaia 
zbioru. Oferty pod 1. g. Kraków 

ok xy tka pocztowa 14 STO

rui

I

^ □ □ o ca D n n rT T io D o o a a D D n a a o o o D o o n o cD O D g D o o D o o G o

ZAKŁADY GRAFICZNE

Spółka z ogran. porąką.

Kraków, ul. Franciszkańska 4.
Tul. 12-14 dawniej T. Jabioftskl I Ska Tal. 12-14

Wykonują szybko, ściśle na oznaczony «or» 
min I najlepiej wszelkie k Isze kreskowe,

siatkowe orZz trójbarwne. »
Zakłady tę zargaaizowano aa nowych zasadach i zatrudniają «

sajwybltniejszych pracowników na polu sztuki graficznej.

jooł m u P O ry|r>i-|r7nanQ rirz iQ nD Pnri^^1

„uiałą drogą od lasu“
dwie pieśni na chór mieszany kompozycji Ks. A. NODZYŃSKIEGO, 

do słów K. SŁAWOSZEWSKiEJ

dołącza Abonentom bezpłatnie miesięcznik

M U Z Y K A  i Ś P IE W  N r .  16.
Przedpłata roczna Mp. 120*—.

Adm in. i Redakcja: K raków , nL św . T om asza 35.

Polakom
z Ameryki

poleca majatkf rolne, przemysłowe, handlowe, 
różnej wSelkołcł, od najmniejszych do naj- 
większ, ch, różnego rodzaju zaraz na sprzedaż

Biuro komisowe St. KarliAski
Ostrów, Raszkowska 26 (Poznańskie).
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